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Sport _ 


Sukces radykałów i socjalistów 


Paryż, 10 października. 

(PAT) Wybory samorządowe mają 
w całej Francji przebieg na ogół spokoj- 
ny. Dotychczas tylko z Roubaix nade- 
szła wiadomość o bójce, jaka wywiąza- 
ła się ubiegłej nocy między członkami 
francuskiej partii społecznej płk. de La 
Rocque i zwolennikami frontu ludowe- 
go oraz z Marsylii o incydencie, Jaki 
wydarzył się w tamtejszym 11 okręgu 
wyborczym, gdzie stwierdzone być mla- 
ły nadużycia przy obliczaniu głosów. 
W czasie zajść w Marsylii rozbito urnę 
1 ZNISZCZONO KARTKI Z GŁOSAMI. 
Poza tym nie sygnalizowano we Fran- 


j 


przeciw 


g żadnych poważniejszych 'incyden- 
w, ies 
Pierwsze wyniki głosowania oczeki- 
wane są dopiero w późnych godzinach 
wieczornych. Szereg dzienników parys- 
kich zapowiedział ogłaszanie rezulta- 
tów głosowania przy pomocy ekranów 
filmowych i tablic, wystawianych w ok- 
nach redakcyj. ? 
Około godz. 8-ej wieczorem zaczęły 
napływać pierwsze informacje o wyni- 
kach z tych okręgów, gdzie wybory Już 
przy pierwszym skrutynium dały rezul- 
taty ostateczne. Z najwybitniejszych 0- 
sobistości politycznych pierwsze wiado- 
mości wymieniają jako wybranych mi- 


Decydujące posunięcia A 


ko Włochom. = Min:Delbos uda się do. 
t planu spólnej akcji na Morzu Śródzi 


Paryż, 10 października. |we jest również, aby zapowiedziane na 
(PAT) Oświetlenia oficjalne i półofi- poniedziałek posiedzenie rady mini- 


cjalne odpowiedzi włoskiej na notę fran-'strów mogło przynieść już jakieś defini- 
cusko-angielską nacechowane są w dal- |tywne decyzje, ponieważ osiągnięcie o- 
szym ciągu jak najdalej idącą rezerwą. j statecznego porozumienia z Londynem 


odkreślają one tylko : rozczarowanie, 
jakie wywołała nota włoska i wskazują 
na termin, jakim nota ta kwalifikuje pro- 
pozycię francuską, nazywając ją próbą 
ominięcia istniejących trudności w spra 
wie hiszpańskiej przy pomocy wymyłl- 
nych subtelności i sposobów procedural- 


nych. 

„. Równolegle z pełną rezerwą wypo- 
wiedzeń oficjalnych i półoficjalnych cała 
(rasa francuska przyjęła ton daleko o- 
strzejszy, podkreślając, że całe zagad- 
nienie przeniosło się obecnie na płasz- 
RAYA zagadnienia 
RÓWNOWAGI STRATEGICZNEJ NA 
ń MORZU ŚRÓDZIEMNYM. 

t Nawęt dzienniki opozycyjne, jak pra- 
wicowy „Le Jour“, omawiając treść no- 
ty włoskiej, podkreślają z ubolewaniem, 
że Francja w swej umowie z Włochami 
nie tylko udzieliła obywatelom włoskim 
specialnych przywilejów w Tunisie, lecz 
ułatwiła Włochom wzmocnienie ich po- 
zycji w Marokku i Libii, leżących w po- 
bliżu Kanału Suezkiego. W chwili obec- 
nej — pisze „Le Jour" — jest rzeczą 0- 
czywistą, że ani+Paryż, ani Londyn nie 
mogą dopuścić do załamania na ich nie- 
korzyść równowagi sił i punktów opar- 
cia na Morzu Śródziemnym, a tymcza- 
sem Włochy występują obecnie, akcen- 
tując niezwykle mocno swą solidarność 
z Niemcami. j 

Jakkolwiek ostry ton całej niemal 
prasy francuskiej przynosi prawie groź- 
ne zapowiedzi dalszych konsekwencyj, 
to jednak naczelny publicysta „Le Petit 

Parisien“ podkreśla z naciskiem, że żad- 
na decydująca akcja Francji nie zostanie 
podjęta przed osiągnięciem całkowitego 
porozumienia z W. Brytanią. Publicysta 
ten stwierdza stano że Francja nie 
może zagalopować się. dopóki Anglia nie 
będzie zdecydowana pójść w jej ślady. 
jyłoby bowiem 

bezpieczną wystawiać się zbytnio na 


Sztych przez akcję samodzielna. Watpli- 


oczekiwane jest dopiero na wtorek, 


nistra spraw wewnętrznych, Dormoy, 
który utrzymał posiadany swój mandat 
tzw. radcy generalnego w okręgu 
Mont Loucon w dep. Allier, W dep. Dor- 
dogne wybrany został minister finan- 
sów Bonnet, w dep. Wogezów wybra- 
ny został ponownie b, minister sprawie- 
dliwości, a obecnie minister zdrowia pu. 
blicznego, Rucart, w dep. Indre wybra- 
ny został ponownie podsekretarz stanu 
w min. przemysłu i handlu, Hymans, w 
dep. Cantal wybrany został ponownie 
b. min. przemysłu i handlu, Bastid. 

W Lyonie prezes Izby Deputowa- 
nych, mer Lyonu Heriot, nie uzyskał ab: 
solutnej większości w dzisiejszym gl0- 


W kołach politycznych rozeszła się dziś 
pogołska, iż min. Delbos przed ostatecz- 
nym powzięciem decyzji uda się nawet 
do Londynu. by przeprowadzić bezżpo- 
średnią wymianę poglądów z premie: 
rem Chamberlainem i min. Edenem. 


jkreślają przede wszystkim z zadowole- 


|mówienie do narodu amerykańskiego. 


dla Francji rzeczą nie- 


Włochy grają na zwłokę 


Pisma niemieckie twierdzą, że droga do Rzymu prowadzi 
przez Berlin 

Berlin, 10 października 

(Pat) Ogłaszając odpowiedź włoską bosowi zasiąść bez ich nadzoru przy 


na notę francusko - angielską w spra- a 7 
wie Hiszpanii, dzienniki niemieckie pod- SEAU pria Nereari ZE 


niem, iż Włochy odrzucają kategorycz- Włochy wyraziły życzenie, aby sprawę 
nie rozmowy bez udziału Niemiec, Fakt wycofania ochotników z Hiszpanii omó- 
ten, mówi prasa niemiecka, oznacza po- wiono w komitecie nieiuterwencji. Rząd 
krzyżowanie nadziei, żywionych na Za- brytyjski zdaje się być gotów do tych 
chodzie. jobrad, natomiast Francja stawia jeszcze 

„Hamburger Fremdenblatt" przypo-. sprzeciwy. W tych dniach musi się roz 
mina znane oświadczenie Mussoliniego, strzygnąć, kto weżmie górę w Paryżu: 
iż droga do Rzymu prowadzi przez Ber- czynniki odpowiedzialne, gotowe przy- 
lin, podobnie jak droga do Berlina — jać włoską ofertę dalszych rokowań, 
przez Rzym. Oceniając dalsze perspeke| Czy też utopiści, którzy dążą do otwar- 
tywy, dziennik uważa, że istnieje mała; cia granicy Pirenejów. Pogróżka ta — 
nadzieja na odbycie rozmów w czterech, kończy - dziennik — nie  zaniepokolła 
gdyż obawa przed” niezadowoleniem| zresztą Mussoliniego. 


OFTAR E S WESZŁA ZE ZY YO NES ŁO FTA T OLUA ICHAT CZA 
"TERE — TZT PRZEZE PR A EPC SE WZA TT AE 
Roosevelt wygłosi przemów enie przez radio 


wy dniu funirzejszujcm 

WASZYNGTON, 10 października. j okoliczności, a w szczególnych wypad- 
(PAT) We wtorek wieczorem prezy- kach uzgodnione z doradcami Prezyden- 
dent Roosevelt wygłosi przez radio prze ta. Podczas konferencji, odbytej wczoraj 
wieczorem w Waszyugtonle ze swymi 
W Białym Domu oświadczają, że pre- | doradcami i członkami gabinetu, prezy- 
zydent pragnie przedłożyć krajowi spra dent Roosevelt starał się przede wszyst- 
wozdanie ze swej podróży po wybrzeżu kim poiniormować o reakcji, jaką wy- 
zachodnim. » „ |wołało jego przemówienie. Koła pół- 
WASZYNGTON, 10 października. |urzędowe uważają tę reakcję za bardzo 
(PAT) Zdaniem szeregu osobistości zadawalniającą, przy czym osobistości 
z najbliższego otoczenia prezydenta Roo dobrze poinformowane wskazują, iż Roo 
sevelta, prezydent uważa swe przemó- sevelt jest przekonany, że teza wspól- 
wienie, wygłoszonej ż” „za pro- pracy międzynarodowej znajduje apro- 
gram akcji pozytywnej, | szczegó- | batę większości opinii, pomimo zaciękłe- 

ły będą mlały, być poon leżnie od g0 oporu zwolenników neutralności, 


sowaniu i wobec tego musi on ponow- 
nie poddać się wyborowi w przyszłą 
niedzielę, W podobnej sytuacji Heriot 
znajdował się w roku ub. w czasie Wy- 
horów do parlamentu, kledy to dopiero 
przy druglm głosowaniu uzyskał man- 
dat deputowanego. Z dotychczasowych 
wiadomości, nadchodzących z prowin= 
cji do Paryża, wynika, że 
OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ DEPUTO- 
WANYCH RADYKAŁÓW, 
którzy zasiadali dotychczas w sejmikach 
departamentalnych, została ponownie 
iwybrana, Również wszyscy prawie 50- 
|cjaliści zostali ponownie wybrani, 


Li Francji 


bondynu- celem ustalenia 
emnym 


Londyn, 10 października. 
(PAT) Londyńskie gazety niedzielne 
zgodne są całkowicie co do tego, że od- 
powiedź włoska, aczkolwiek pojednaw- 
cza w tonie, jest bezwarunkowo nega- 
tywna w treści, Na ogół jednak prasa 
niedzielna, fak zwykle w Anglii, ograni- 
cza się do szczupłych uwag i obszerniej- 
sze, bardziej wyczerpujące komentarze 
zawierać będzie dopiero jutrzejsza prasa 
londyńska. 
Z gazet niedzielnych zacytować war- 


|przyjaciół rosyjskich nie pozwala p. Del; to jedynie opinię „Sunday Times“, który 


stwierdza, że nota włoska jest tak cał- 
kowicie negatywna, że nie zawiera ani 
j jednej konstruktywnej propozycji. „Sun- 
day Times" podkreśla, że nota włoska, 
wbrew przypomnieniu, zawartemu we 
wspólnej nocie  francusko-brytyjskiej, 
nie czyni żadnej wzmianki o przyrzecze- 
I niu, uczynionym 22 września w R 
i przez ministra Ciano, wobec bry 
sh charge d'affaires, co do niew 
więcej oddziałów ochotniczych do His: 
panii. To opuszczenie „Sunday Times" 
uważa za bardzo znamienne. Kategory= 
czne stwierdzenie, że Włochy nie wez* 
mą udziału w żadnej konierencji bez u- 
działu Niemiec ma na celu, zdaniem 
dziennika, zwrócenie uwagi na koniecz- 
ność przyciągnięcia Niemiec do konfe- 
rencji w sprawie Chin, projektowanej w 
| ramach traktatu 9-ciu mocarstw, w któ- 
rej Niemcy uczestniczą. Co się ty 
otwarcia granicy francusko-hisz ie 
i zniesienia embargo na wywóz broni I 
amunicji do Hiszpanii, „Sunday Times" 
wyraża opinię, że naturalną drogą trans- 
portu do Hiszpanii jest zarówno z Fran- 
cii, jak i z W. Brytanii droga morska, 
ale transporty te musiałyby być konwo- 
Dyane, a wówczas trudno uniknąć kon- 
ktu. 
CESSA REP ZU NEPALESE A 


Nowy ambasador 
japoński 


Moskwa, 10 października. 
M (PAT) Nowomianowany ambasador 
japoński w Polsce Sakoh wyjechał z 
iMoskwy do Warszawy . 
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Miejsce urodzenia Marszałka-odrestaurowane 


Wielka uroczystość w Żułowie w obecności Pana Prezydenta i Marsz. Piłsudskiej 


na jednego z pułków piechoty legiono-tz posłem gen. Żeligowskim. Następnie 


Wilno, 10 października. 

(PAT) Dziś, z inicjatywy Związku 
Rezerwistów, odbyły się uroczystości 
w odrestaurowanym Żułowie w obec- 
ności Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, prof. Ignacego Mościckiego. 

Wykupienie Żułowa przez Związek 
Rezerwistów nastąpiło 11-go listopada 
1934 roku, po czym przystąpiono do 0d- 
budowy miejsca urodzenia Marszałka 
wedlug projektu prof. Romualda Gutta, 

W odnowionym Żułowie podkreślo- 
ne i wydobyte zostały te wszystkie 
szczegóły, które są dla niego istotne, 
jak: fundamenty dworku, w którym się 
Wielki Marszałek urodził, otoczenie ro- 
ślimne i krajobrazowe, tak charaktery- 
styczne dla Wileńszczyzny, wreszcie 
resztki zabudowań, gorzelnia, wędzar- 
nia i wołownia. 

Punktem centralnym całości jest hi- 
storyczne miejsce, na którym stał dom 
urodzenia Marszałka. Miejsce to zosta- 
ło wyniesione nad otoczenie tarasem, z 
którego otwiera się widok na rzekę 
Merę. 

Fundamenty samego dworku wy- 
dźwignięte z pomocą płyt granitowych 
uwidaczniają rozkład historycznego do- 
mu, a w nim pokój, w którym urodził 
się Józef Piłsudski. ` 

Na szczycie fundamentu wbudowany 
w jedną ze ścian potężny głaz granito- 
wy służyć będzie za ołtarz przy odpra- 
wianiu nabożeństw polowych. 

Dokoła fundamentów tworzy półko- 
le wolny plac. 

Wprost fundamentów domu zacho- 
wano dawny podjazd do dworku, od- 
grodzony zielenią i trawnikami — na 
znak — że nikt już więcej przed ten 
dworek nie zajedzie. 

Do Żułowa prowadzi aleja, wysa- 
dzana brzozami 4 lipami, które musiano 
zasadzić w miejsce drzew poniszczo= 
nych; czywyrąbanych w-dawnym par- 


Stary krzyż drewniany przy wież- 
dzie, pamiętający epokę powstań naro- 
dowych, jest silnym akcentem uczucio- 
wym przy przejściu do sanctuarium — 
pamiątki narodowej. z 

Otoczenie historycznego Żułowa, jak 
stary młyn i jary na Merze, zostało 9d-| 
restaurowane. Szata roślinna, zwłasz- 
czą stare lipy i wierzby nad Merą, do- 
stosowane do zachowanych szczegó- 
łów architektonicznych, czynią z Żuło- 
wa nastrojowe miejsce wspomnień 9 
wielkim, zgasłym Marszałku, 

Żułów w dniu dzisiejszym jest pięk- 
nie udekorowany. 

Drogę, wiodącą z dworca do majat- 
ku, ozdobiono masztami o barwach na- 
rodowych, Virtuti Militari i Związku Re- 
zerwistów, 

Cały dworzec przybrano flagami i 
girlandami z zieleni. 

Na uroczystości przybyły pociągami 
popularnymi liczne delegacje oraz go- 
ście z całej Polski. Wzięła w nich rów- 
nież udział ludność z okolicznych wsi 
i miasteczek. O godz. 8 min. 40 rano za- 
jechal na stację Żułów pociąg, w którym 
przybyli pp. ministrowie: gen. Kasprzy= 
cki, min. Świętosławski, min. Poniatow- 
ski, min. Ulrych, następnie wicemarsza- 
fek senatu Barański, reprezentujący pa* 
na marszałka senatu, wicemarszałek sej 
miu Podoski, reprezentujący marszałka 

simu. prezes N. I. K. gen. Krzemieński, 
podsekretarze stanu: inż. Aleksander 
Bobkowski, inż. Julian Piasecki, dr Ta- 
deusz Grodyński, dr Adam Rose, Mie- 
czysław Sokołowski, generalicja z in- 
spektorami armii: gen. Piskorem, gen. 
F. Dąb-Biernackim i  wiceministrami 
spraw spraw wojskowych gen, Gti- 


chowsklm i gen, Litwinowiczem na cze- 
le, 
Gawlina, 


ks, biskup polowy wojsk polskich 

przedstawiciele władz micj- 
z wojewodą Bociańskim, za- 
zku Rezerwistów. delegaci 1 
tandarowe, ) 


alkowa 
rszą córką: ; s 
chwili przybycia pociagu - usta- 


Ww t 
_wiona na peronie kompania choragwia- 
i 


wej prezentowała broń a orkiestra ode- 
grała hymn narodowy. 

~ Po wyjściu z wagonu pan minister 
spraw wojskowych, gen. Kasprzycki w 
otoczeniu wyższych wojskowych przy- 
jął raport dowódcy, po czym przeszedł 
przed frontem kompanii. 

W godzinę później przybył specjal- 
ny pociąg, wiozący Pana Prezydenta 
ze świtą. W chwili przybycia pociągu 
orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Na dworcu Pana Prezydenta powi- 
tał prezes Związku Rezerwistów, min. 
Kościałkowski, jako przewodniczący 
komitetu odbudowy Żułowa, przybyli 
na uroczystość członkowie rządu, pp. 
wicemarszałkowie senatu ; sejmu oraz 
przedstawiciele władz lokalnych. 

Po powitaniu Pan Prezydent w oto- 
czeniu dostojników państwowych prze- 
szedł przed frontem kompanii honoro- 
wej, po czym udał się samochodem na 
teren majątku Żułów. 

Przed wiazdem do siedziby rodziców 
Marszałka Piłsudskiego powitał Pana 
Prezydenta senat akademicki U. S. B. 
w tradycyjnych togach z rektorem proś. 
Wóycickim na czele oraz grupa senato- 
rów i posłów ziemi wileńskiej na czele 


Pan Prezydent w otoczeniu domu sy- 
wilnego i wojskowego oraz dostojni- 
ków państwowych przeszedł ałeją, pro- 
wadząca do dawnego dworca wśród 
szpaleru rezerwistów, pocztów sztan- 
darowych Zw. Rezerwistów, młodzieży 
szkolnej i akademickiej i zajął miejsce 
przed ołtarzem polowym. Obok Pana 
Prezydenta zasiadła pani Marszałkowa 
Piłsudska. Nieco z boku po prawej stro- 
nie ołtarza, zajęła miejsce rodzina Mar- 
szałka Piłsudskiego. W pozostałych fo- 
telach i krzesłach zasiedli dostojnicy 
państwowi i goście. Za nimi ustawiły 
się delegacje i poczty sztandarowe Zw. 
Legionistów, Zw. Peowiaków, Federa- 
cji, Stowarzyszenia Weteranów Armii 


| polskiej we Francji, Zw. Ociemniałych 


Inwalidów Wojennych i t. d. 

Uroczyste nabożeństwo celebrował 
ks. arcybiskup Jałbrzykowski, metro- 
polita wileński w asyście duchowień- 
stwa. W czasie nabożeństwa orkiestra 
Zw. Rezerwistów wykonała szereg u- 
tworów kompozytorów polskich i „Bo- 
Że coś Polskę". 

Po zakończeniu nabożeństwa odez- 


IKEA się fanfary, po czym pan minister 


| zerwistów, wygłosił przemówienie. 


Po przemówieniu pan minister Koś- 
ciałkowski zwrócił się do Pana Prezy- 
denta i pani Marszałkowej Piłsudskiej 
z prośbą o dokonanie aktu zasadzenia 
DĘBU ZŁOTOLISTNEGO W MIEJSCU 
URODZENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

Przy dźwiękach „Pierwszej Bryga- 
dy“ Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
dokonał symbolicznego sadzenia dębu, 
po czym tegoż aktu dokonała pani Mar- 
szałkowa Piłsudska, a za nią zebrani 
dostojnicy. 

Po zasadzeniu dęvii Pan Prezydent 
w towarzystwie pani Marszałkowej Pit- 
sudskiej zwiedził odbudowany Żułów i 
muzeum pamiątek żułowskich, oprowa= 
dzany przez pana ministra Kościałkow= 
skiego. 

W muzeam komitet odbudowy Żue 
łowa wręczył Panu Prezydentowi i pa- 
ni Marszałkowej pamiątkowe albumy. 

O godz. 11 min. 30 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, żegnany hymnem na- 
rodowym, odjechał do Bezdan, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach po- 
święcenia 100 szkół Marszałka Piłsud- 


Marian Kościałkowski. prezes Zw. Re-' skiego. 


Mmmm" 


| POWSTANIE „STRONNICTWA PRACY” 


Ch. D. i N. P. R. połączyły się w jedną organizację poli- 
tyczną. Na czele „Str. Pracy” stanął gen. Haller 


Warszawa, 10 października 
Dzisiaj odbył się w Warszawie kon- 
gres połączenicwy Ch. D. i NPR; na 
którym doszło do. utworzenia nowego. 
stronnictwa o charakterze, centrowo - 


demokratycznym. Na czele Stronnictwa 


stanął jako prezes generał Józef Fafler. 
Kongres rozpoczął się o godz. 9 ra- 
no Mszą Świętą, odprawioną w Kate- 
drze Św. Jana przez Ks. Biskupa Szla- 
gowskiego, po czym około 600 delega- 
tów, reprezentujących Ch. D., NPR, 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, orga- 
nizacje młodzieżowe, Odrodzenie i Zje- 
dnoczenie oraz szereg organizacyj ko- 
biecych, jak również ponad 400 uczest- 
ników odbywającego się równocześnie 
zjazdu Związku Fallerczyków, udało się 
pochodem na ul. Czackiego do gmachu 
Stow. Techników, gdzie w jednej sali ze- 
brał się 
KONGRES POŁĄCZENIOWY CH. D. 
1I NPR. 


oraz organizacyj zbliżonych, a w dru- 
giej — pod przewodnictwem gen. J. Hal- 
lera rozpoczął obrady zjazd Związku 
Hallerczyków. 

W kongresie Ch. D. — NPR.. ZZP. i 
jn. brali udział przęważnie delegaci ze 
Śląska, Pomorza i Poznania. Podkreśla- 
no zresztą w przemówieniach, że te trzy 
dzielnice państwa są twierdzą nowej or- 
ganizacji. Kongres ziednoczeniowy Wwy- 


brał na prezesa honorowego mistrza; 


= 


. I. Paderewskiego oraz b. prezydenta 


x 


skiego, który przybył na kongres i za- 
gait go krótkim przemówieniem. 

Prof. Wojciechowski stwierdził, iż 
od 1926 r. wycofał się z życia tycz- 


nego, jednakże przybył na kongres, bo 
w programowych założeniach nowej or- 
ganizacji spotyka poglądy identyczne ze 
swoimi. ah ; Pr 

Następnie odczytano listy nadesłane 
pod adresem- kongresu przez J. 1. Pade- 
rewskiego, b. marszałka Rataja, Wojcie- 
cha Korfantego į Aleksandra Święto- 
chowskiego, znakomitego pisarza, zwią- 
zanego do niedawna ze Str. Narodo- 
wym. 

Obecny był poza tym m, in. b. mini- 
ster prof. Stanisław Grabski, również 
dawny członek Str. Narodowego, gen. 
Kukiel, wiceprezes Ch. D. dr. Tempka, 
przywódca NPR b. poseł Karol Popiel i 
in. _ 

Przewodnictwo objął dr. Tempka, a 
referat o zjednoczeniu organizacyj chrze 
ścijańsko - demokratycznych wygłosił 
b. poseł Karol Popiel, proponując w kon 
sekwencji powzięcie uchwały o 

POWOŁANIU Z DNIEM DZISIEJ- 
SZYM DO ŻYCIA „STRONNICTWA 
PRACY*( 


jako nowej organizacji © tezach progra- 
mowych chrześcijańskich, radykalnych 
i demokratyczno - parlamentarnych. 

Uchwałę tę przyjęto przez uklama' 
cię i następnie wybrano jednogłośnie na 
prezesa Stronnictwa Pracy —- gen. Jó- 
szefa Hallera, który w międzyczasie 
przybył na salę obrad, po zakończeniu 
zjazdu Związku Hallerczyków. 


Gen. Józef Haller, prezesurę „Stron- 


zplitej, prof. Stanisława Wojciechow: /nictwa Pracy“ przyjął i wygłosił prze- 


mówienie, w którym stwierdził, iż od 
wielu lat trzymał się zdala od stron- 
nictw politycznych, ale obecnie zdecy- 
dował się stanąć na czele nowej orga- 


Wielka powódź we Włoszec 


Zerwane tory kolejowe i zniszczone szosy - 


MEDIOLAN, 10 października. 

(PAT) Z środkowych i północnych 
Włoszech sygnalizują o niebywałych 
wylewach spowodowanych przez długo- 
trwałę deszcze, Pod Porfettą, wezbrane 
potoki górskie zerwały tory kolejowe, 
zniszczyły szosy, zniosły wiele domów. 
Jest szereg oliar w ludziach. Poza tym 


amym pociągiem przybyła pa-|w wielu miejscowościach Toskanii ober- 
Aleksandra Piłsudska| # 40004000300 


wały się skały, wywołując długotrwałe 
przerwy w komunikacji kolejowej i ko- 
owej, i 

W okolicach Udine w miasteczku Pal 
manova potoki deszczu zalały grupę do- 
mów i, tylko dzięki energicznej akcji, 
zdołano wyratować przeszło 200 mlesz- 
kańców. : 


4 200800090000040000090040000000000 509000 


Nieście pomoc najbiedniejszym 


nizacji demokratyczno - chrześcijańskiej 
gdyż w jej powstaniu widzi pierwszy 
krok na drodze do zjednoczenia się ca- 
łego narodu polskiego. : 
+- Po przemówieniu ger. Hallera na wi- 
ceprezesów nowej partii politycznej wy 
brano prez. Zw. Hallerczyków, płk. Izydo 
ra Mogelskiego, prof, Bayera z Bydgosz- 
czy i b. posła Sikorę ze Śląska. Do rady. 
naczelnej Str. Pracy wszedł m. in. gen. 
Kukiel, prof. Glazer, znany działacz ka- 
tolicki, oraz — ku sensacji obecnych na 
sali dziennikarzy politycznych — p. Ga- 
briel Czechowicz, były wieloletni mini: 
ster skarbu w rządach Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

B. minister Gabriel Czechowicz 
wszedł również do zarządu głównego 
Str. Pracy, przy czym na czele zarządu 
stanął p. Wojciech Korfanty. AU 

W toku obrad przejawiły się akcen- 
ty dużej sympatii dla Str. Ludowego, 
które wyraziły się m. in. w owacyjnym * 
„ĘŁSK listu b, marszałka Macieja Ra- 
aja, j 

_ Podczas równocześnie odbywającego 
się zjazdu Związku Hallerczyków zgło- 
Szono na nim projekt zgłoszenia groma- 
dnego akcesu do tworzonego w sasie- 
dniej sali „Str. Pracy“. Przeciwko temu 
wnioskowi wystąpił namiętnie zen. Ja- 
nuszajtis, dowodząc, że Zwiazek Haller- 
czyków nie powinien zgłaszać akcesu do 
organizacji politycznej, ale utrzymać na- 
dal charakter apolitycznej organizacji b. 
kombatantów. 

Stanowisko 
ciężyło i 

ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW FOR= 
MALNIE DO SA ROWE NIE PRZY- 


chociaż w dużej mierze identyfikuje 
się z nim przez objęcia przez gen. J. Hal- 
lera i pik. Modelskiego czołowych sta- 
nowisk w nowym stronnictwie. ; 

Jak słychać, w ciagu najbliższych ty- 
godni powstanie w Warszawie dziennik 
polityczny Str. Pracy, redagowany 
przez b, ministra Czechowicza i b. po- 
sła Popiela. 


gen. Januszajtisa zwy- 


Ks. Windsoru udał się 
do Berlina 
Paryż, 10 października, 
(PAT) Po 15-dniowym pobycie w. 


Paryżu książę Windsoru z małżonką 
odjechali do Berlina: 


Ulewne deszcze w Szanghaju 


ur, 280. Poniedziałek, 11 października 1937 


sparaliżowały akcje bojowe. — Marsz. Czang-Kai-Szek 
nie liczy na pomoc zagranicy 


Szanghaj, 10 października 


*(Pat) Niezwykle ulewne deszcze spa| Czeng-Czena. Wojska te, 


raliżowały prawie zupełnie akcje bojo- 
we na froncie szanghajskim. 
Tokio, 10 października 
(Pat) Agencja Domei donosi z Szang- 
haju, że gen. Iwone Matsui, głównodo- 
wodzący na froncie szanghajskim oś- 
wiadczył reprezentantom prasy, iż w 
najbliższym czasie zamierza przystąpić 
do generalnej ofenzywy, mającej na ce- 
lu ostateczne usunięcie wojsk chińskich 
z Szanghaju. 
Szanghaj, 10 października 
(Pat) „North China News* donosi z 
Hong - Kong, że 20-tu lotników zagra- 
nicznych zaciągnęło się do czynnej służ 
by w lotnictwie chińskim. Dalszych 20) 
pilotów ochotników, przybyło już. do 
Hong - Kongu. Pośród pilotów tych 
znajduje się 10-ciu Amerykanów. Dzien- 
nik przypomina, że ustawy amerykań- 
skie przewidują karę 10-ciu lat więzie- 
nia dla obywateli amery! ich, biorą 
cych udział w wojnie zagrani 
Tientsin, 10 października 
(Pat) Wojskom japońskim, które na- 
tarły dziś rano na obronne linie chiń- 
skie przed Szi-Czia-Czuang, udało sie 
przeprawić pod ogniem chińskim dwa 
bataliony na południowy brzeg rzeki Hu 
to na przeciwko pozycyj chińskich koło 
Ping - Szang o 40 km. na zachód od 
Szi - Czia - Czuang. Oddziały japońskie 
przeprowadzające operacje na odcinku 
Ten - Szi u podnóża gór we wschodnim 
Hopei, przeprawiły się również dziś ra- 
no przez Futo o 15 km. na północny za- 
chód od Ping - Szang. Według wiado- 
mości, pochodzących ze źródeł japoń- 
skich, wojskom japońskim udało się 
ostatecznie przełamać opór Chińczyków 
broniących się w fortyfikacjach Czeng- 
Pingu. 


Tokio, 10 października 
(Pat) Agencja Domei donosi: Chińczy 
cy wprowa 
30 tysięcy żołnierzy, należących do 189. 
i 141-ej dywizji, wchodzących w skład 


KSIĄŻKI 
po zniżonej cenie 
„Skazana przez życie“ — 


powieść E, Bartoszka 006 stronie 
cena zł. 1,20 


„Przekleństwo Wieków 
pow eść M, Łuczyńskiej stron 125 
cena zł, 0.80 
„Samouczek Boksu“ — 
cena zł, 0.10 
Do nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych w Polsce 


Aresztowanie 16 oene- 
rowców w Warszawie 
Warszawa, 10 października, 
Przed rozpoczęciem kongresu „Str, 
Piacy* udał się w. kierunku ulicy Czac- 
kiego pochód, gdzie w sali Stowarzy- 
szenia Techników toczyły się obrady, 
W momencie formowania się pocho: 
du policja aresztowała 16-tu członków 
Q.N.R., którzy nosili nieprawnie oznaki 
O.N.R., a poza.tym posiadali przy sobie 
broń, 
Wszystkich aresztowanych przewie- 
ziono do urzędu śledczego, y 


Katasirofa motocyklowa 
pod Poznaniem 
Poznań, 10 października, 


(PAT) Z Szamotuł donoszą: 

Na szosie Poznań — Szamotuły wy- 
dorzyła się w sobotę po południu kata- 
strofa motocyklowa. Z niewiadomej 
przyczyny najechał motocykl na auto- 
bus. i wywrócił się. Kierowca motocyklu 
Leonard Cieślak odniósł tak ciężkie obra 
żenia, że zmarł na miejscu. Pasażer zaś 
jego Nikodem został przewieziony do 
szpitala w Szamotułach w stanie bezna- 
dziejnym. 


do walk ʻo Czang-Kinie|"' 


I 


32-ej armii, 


dowodzonej przez gen. rym stwierdził, że Chiny przeżywają 
poniósłszy | obecnie 


najtragiczniejsze godziny w 


znaczne straty, cofają się obecnie w kie|swej historii. 


runku rzeki Futo. 
Szanghaj, 10 października 


Walka będzie długa i wymagać bę- 


dzie od narodu chińskiego największych 
(Pat). Z okazji przypadającego w dn. |ofiar. 
10 października chińskiego Święta naro-|Czang - Kai - Szeka — nie 


marszałka 
powinny 


Chiny — zdaniem 


dowego, marszałek Czang-Kai-Szek wy-|mieć zbytniej nadziei na pomoc z za- 
głosił przez radio przemówienie, w. któ!granicy. 


Masowe wyroki Śmierci w Sowietach 


Rozstrzeliwanie szkodników i „kontrrewolucjonistów* 


Moskwa, 10 października. 

(PAT) Ludowy trybunał białoruskie- 
go okręgu wojennego skazał pięciu fun- 
kcionariuszów białoruskiego państwo- 
wego urzędu zbożowego Zagotzierno na 
czele z dyrektorem tego urzędu, Cud- 
nowskim, na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie, jako członków kontrrewolu- 
cyjnej organizacj dywersyjno - szkod- 
niczej, która wchodziła w skład ogólnej 
antysowieckiej organizacji prawicowei 
działającej w systemie państwowych 
urzędów zbożowych: Grupa ta zącpa- 
trywała ludność i czerwoną armię w 
zepsute zboże, celem wywołania nieza- 
dowolenia mas i osłabienia siły obronnej 
państwa. Ostatecznym celem tej orga: 
nizacj; była restauracja kapitalizmu w 
Z.S. R. R 


Publiczność w sali sądowej składała| grupy szkodr 
ze stachanow=' wowym urzędz 
440000000030. 


się w znacznej części 
+400000400000 


ców. Wyrok został przyjęty burzliwy- 
mi oklaskami. Poza tym wyrok został, 
jak le w takich wypadkach, z 
probowany na zorganizowanych doraź- 
nie wiecach masowych. 

W rejonie ołonieckim w Karellii roz- 
strzerano 9-ciu członków kontrrewoiu- 
jinci organizacji prawicowej. Pośród 
rozstrzelanych znajduje się sekretarz 
rejonowtgo komitetu wykonawczego. 

W obwodzie saratowskim rozstrzc- 
lano 5 ciu członków. kontrrewolucyjnej 

y prawicowej, prowadzącej szkod- 
zą akcję w clewatorach zbożowych. 
z kobiet, jako członka tej orga: 
nizacji, skazano na 15 lat więzienia. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął sie w 
Kołomnicy obwodu moskiewskiego pro- 
ces pięciu członków kontrrewolucyjnei 
į, działającej w państ- 
zbożowym. 
000000004400000000000 


Łut szczęścia i los do pierwszej Klasy czterdziestej loterii klasowej — 
wystarczą najzupełniej do zdobycia majątku. 
+9494044002000000000900009900009900000000000000000000009000 0000000 


Konstytucja w Jugoslawii nie bedie zmieniona 


do czasu osiągnięcia pełnoletności króla 


Białogród, 10 października. 


(PAT) Agencja Avala ogłasza komu- 
nikąt, wyrażający opinię kół rządowych 
po układzie, zawartym między b. koali- 
cją demokratyczno-chłopską, a ziedno- 
ną opozycją, Komunikat podkreśla, że 
układ stronnictw opozycyjnych nie roz- 
strzyga bynajmniej zagadnienia chor- 
wackiego. Program, co do którego oba 
stronnictwa porozumiały się, jest do 
pewnego stopnia zamachem stanu, mają- 
cym na celu opracowanie tymczasowej 
konstytucji. Komunikat oświadcza, że 
przyjęcie teoril trzech narodowości by- 


łoby dla rządu jedoznaczne z uznaniem 
trzech państw, co sprzeczne jest z zasa- 
dą jedności narodowej, której rząd bro- 
nił na każdym kroku. Procedura, zapro- 
ponowana: przez koalicję opozycyjną, 
stanowi również uchylenie się od zasad 
demokratycznych na podstawie których 
dojście do władzy może nastapić jedynie 
na drodze przepisanej przez konstytucję, 
nie zaś przez zamach:stanu. 


W zakończeniu komunikat stwierdza, 
że konstytucja nie powinna być zmienia- 
na do czasu osiągnięcia pełnoletności 
przez króla. 


Mosley—ranny w Liverpoolu 


Niefortunny występ przywódcy faszystów angielskich 


"_ Londyn, 10 października. 

(PAT) W Liverpoolu odbywało się 
dzisiaj na jednym z wielkich skwerów 
publicznych zgromadzenie faszystów an: 
gielskich. Na wiec przybyło jednak wię- 
cej przeciwników, aniżeli zwolenników 
Mosley'a. Gdy sir Oswald Mosley sta- 
nął na trybunie, sporządzonej z wozu 
ciężarowego i miał rozpocząć swoje 
przemówienie, przywitano go wrogimi 


okrzykami oraz gradem kamieni. Jeden 
kamień ugodził Mosley'a w czoło nad 
okiem. Oblany krwią, sir Oswald Mos- 
ley zemdlał i odwieziony został do po- 
bliskiego szpitala, .gdzie z trudem przy- 
wrócono go do przytomności. Rana nie 
jest głęboka. Sir Oswald Mosley po za- 
łożeniu opatrunku opuścił szpital. Poli- 
cja dokonała szeregu aresztowań, 


Wyszedł z druku numer 9-ty dwutygodnika; 


„Gawła Prensin i Handia Oltiemicegy” 


Treść numeru: 
Przeobrażenia strukturalne przemysłu włókienniczego w Łodzi. 


Trudności eksportu włókienniczego. — Brak 


kredytów i traktatów handlowych. 


Polskie plantacje bawełny w Brazylii jako problem gospodarczy. 
Położenie | horoskopy gospodarcze świata, 
Zwiększony popyt na wyroby trykotażowe. 
Zmiany, na światowym rynku bawełnianym. 
Przędzenie włókien cietych — inż. H, Landkot. 


Rynek 


CENA NUMERU 30 GR. 


pończo$zniczy w 
Frzegląd rynków surowcowych. 
Korespondencje zagraniczne. 


Łodzi. 


PRENUMERATA KWARTALNA ZŁ. 1.80. 


Do nabycia we wszystkich kloskach i w Administracji „Republiki“, 


PAE NIS "REST RAE ES a OEE SLI ERIE NATE" IEE OERSTE, 
KANUA 
Nieście pomec 


najbiedniejszym 


2 |Grand-Kino 


tydzień! | Poczatek o godz. 4-ej. 


LNACROR 


wg. głośnej powieści 

T. Dolęgi-Mostowicza 
JUNOSZA-STĘPOWSKI 
BARSZCZEWSKA 
ZACHAREWICZ 
ĆWIKLIŃSKA 
WĘGRZYN 
GIERASIEŃSKI 

w rol. głównych. 


4200000000004040090600090606000 


Tajemnicze zaginięcie 
kolejarza 


polskiego i jego żony w Gdańsku 
Gdańsk, 10 października 

Wielkie wrażenie wśród Polonil 
Gdańskiej, zwłaszcza wśród kolejarzy, 
polskich w Gdańsku wywołało tajemni= 
cze zaginięcie st. zwrotniczego Ruchal« 
skiego z Gdańska, który wyjechawszy, 
w pierwszych dniach września br. „do 
Niemiec, przepadł bez wieści. 

W sierpniu br. żona Ruchalskiego 
wyjechała do swej kuzynki w Rostocku 
w Meklemburgii. Nagle w dniu 1 wrześ 
nia w niemieckiej prasie gdańskiej uka- 
zała się wiadomość o wypadku samo- 
chodową'm, jakiego ofiarą padła p. Ru- 
chalska. Przechodząc wraz z kuzynką 
i dzieckiem przez Doberauerplatz, Ru- 
chalska miała rzekomo wpaść pod samo 
chód i doznać ciężkich obrażeń we- 
wniętrznych, tak, że odwieziono ją do 
szpitala. Dziecko cudem z wypadku wy 
szło cało, We wzmiance o tym wypad 
ku wyraźnie podkreślono, że chodzi iu 
o żonę kolejarza Ruchalskiego z Cisi- 
ska, . ~ 
Dowiedziawszy się o tym z dzienni- 
ków gdańskich, Ruchalski tego samego 
jeszcze dnia wyjechał do Rostocka. Od 
tego czasu wszelki ślad po nim zaginął, 
Oboje dotychczas nie powrócili, ani też 
od tego czasu nie napisali żadnego listu 
do znajomych w Gdańsku, którzy zao- 
piekowali się ich dwojgiem pozostawło- 
nych w Gdańsku dzieci, 

Jak zdołano stwierdzić, w Rostocku 
nie wydarzył się taki wypadek samo- 
chodowy, w którym miała paść oilarą 
Ruchalska. 

Los Ruchalskiego, znanego wśród 
gdańskiej Polonii robotniczej działacza 
polskiego budzi wielkie zaniepokojenie. 


Eksport wyrobów Inianych 
2 Polski 


Według ostatnich danych eksport wyrobów 
lujanych z' Polsk; we wrześniu wyniósł 345.076 
złotych, co stanowi pokaźny wżrost w porówna 
niu z przeciętnymi miesjącami ub. roku, 

W głównej mierze eksportowano płótno su- 
rowe pakulane, Blisko czwarta część wywiezjo- 
nych wyrobów lnianych skierowana została do 
Stanów Zjednoczonych, Poza tym jednak mnjej- 
sze ilości tych wyrobów rozeszły sję po wszyst 
kich rynkach świata, 


Pierwszy wyrok 
za nieprowadzenie ksiąg 
handlowych 

Właściciel składu manufaktury prz 
ul. Nowomiejskiej 4, Icek Naiman y P 
BARA przez saa proun w Łodzi na 

zł, grzywny, za nieprowadzenie ksi. 
buchalteryjnych na skutek zlome 
przez II Urząd Skarbowy doniesienia 
karnego, 

Qd wyroku tego Najman odwołał się 
do Sądu Okręgowego, tłumacząc się, iż. 
prowadzi handel manufakturą na małą 
skalę. Sąd Okręgowy po zbadaniu przed 
łożonego materiału, stanął na innym sta 
nowisku i wyrok Sądu Grodzkiego za- 
twierdził, 

Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy 
proces karny o nieprowadzenie ksiąg 
lowych. 


„REPUBLIKA” nr. 280. Poniedziałek, 11 października 1937 KATA 


WROGOWIE i SPRZYMIERZEŃCY LUDZKOŚCI 


Bakterie szkodliwe I dobrotliwe. — Czy bakteriologia przeniknała już wszystkie 
tajniki niewidzialnego Świata? — Bakcyl cholery mógłby pokryć kul 


w ciągu 1 dnia. — Nie będzie chorób zakaźnych na Świecie 


Upłynęło już przeszło sześćdziesiąt 
lat od chwili, gdy Pasteur odkrył mi- 


Niektóre 


wonkę, tyfus, gruźlicę i t, d. 
|bakcyle mają wygiętą formę, jak nprz. 


kroby, wywołujące rozmaite zachorowa | bakcyle cholery i nazywają się wibrio- 


nia u ludzi i zwierząt. Stworzył on rów- 
nocześnie metodę badania mikrobów i 
kultywowania ich w czystej postaci, co 
w kolosalnym stopniu ułatwiło rozwój 
nauki bakteriologii. W instytucie Pasteu 
ra w Paryżu po dzień dzisiejszy znajdu* 
ją się żywe kolekcje mikrobów, odkry- 
tych przez wielkiego uczonego francu- 
skiego. 

Dziś nie ulega” już żadnej niemal 
wątpliwości, że prawie wszystkie mi- 
kroby. które odgrywają jakąkolwiek 
rolę w zarażaniu człowieka i zwierzę- 
cia, zostały nie tylko odkryte, ale nnie- 
szkodliwione, przez wynalezienie środ- 
ków walki z nimi. Wystarczy wskazać, 
że wiele straszliwych chorób, w wyni- 
ku których ginęły setki tysięcy ludzi, 
niemal całkowicie zniknęło w krajach 
kulturalnych. Dżuma, cholera, ospa, ty- 
fus, wécleklizna, dzięki zastosowaniu 
odpowiedniej surowicy, stały się ule- 
czalne. 

„ Cóż to są jednak mikroby? Pytanie 
zdawałoby się zgoła naiwne. Wszyscy 
wiedzą, że mikroby, czyli bakterie lub 
bakcyle, są to mikroskopowe organiz- 
my, zupełnie niewidzialne gołym okiem 
1 nawet trudno widzialne pod mikrosko- 
pem. Są grupy mikrobów, których nie 
można dojrzeć nawet przez najsilniej- 
sze mikroskopy, jakiemi dysponuje nau- 
ka i obecność ich można stwierdzić tyl- 
ko przy pomocy doświadczeń laborato“ 
rylnych, Mikroby są to najmniejsze 1 
najprostsze z organizmów, istniejących 
w przyrodzie, Są one tak małe że do- 
tąd nie udało się zbadać ich budowy 
wewnętrznej. Nie wielu jednak ludzi 
zdaje sobie sprawę z tego, że mikroby 
są nie tylico szkodliwe, ale * w wielt 
wypadkach bardzo pożyteczne. „__,, 

Rozróżnia się dwa rodzaje mikro- 
bów: koki i bakcyle, Koki są to maleń- 
kie organizmy, mające kształt kule- 
czek, wzgl. kropek, Wśród nich znajdu- 
je się wiele bardzo niebezpiecznych 
mikroorganizmów, jak nprz. stafilokoki 
lub streptokoki, które wywołują wrzo- 
dy na powierzchni skóry lub wewnątrz 
organizmu itd. Bakcyle natomiast mają 
kształt prostych lub zgiętych pałeczek. 
Wiele rodzajów bakcy! porusza się przy 
pomocy specjalnych rzęs, znajdujących 
się na ich powierzchni. Bakcyle wywo: 
łują  najniebezpieczniejsze zachorowa- 
nia. jak dżume. cholere, dviteryt, czer- 


nami. Inne przyjmują formę spirali i 
nazywają się splrochetami. Spirocheta- 
mi nazywają się m. in. bakcyle syfilisu. 

Podobnie jak wszystkie organizmy 
jednokomórkowe, rozmnażają się one 
drogą naturalnego pedziału na dwie 
części, Ale podczas gdy inne organizmy 
jednokomórkowe dzielą się raz lub dwa 
razy na dobę — mikroby dzielą się wie- 
lokrotnie w ciągu minuty. Istnieją mi- 
kroby, które dają w ciągu doby do 20 
pokoleń. 

Jak szybko rozmnażają się mikroby, 
świadczy ciekawa tabela, opracowana 
w instytucie Pasteura: Tabela ta wyka- 
zuje szybkość, z jaką poszczególne bak- 
cyle mogłyby pokryć całą powierzchnię 
globu ziemskiego, gdyby miały dosta- 
teczną ilość pokarmu i sprzyjające wa- 
runki rozwoju. 

Bakcyl cholery mógłby pokryć calą 
powierzchnię ziemi w ciągu 1 i ćwierć 


dnia. Lasecznik tyiusowy — w ciągu 
1.8 dnia. W ciągu za tym 30—40 zara- 
ziłyby one wszystkie żywe organizmy 
na ziemi. A w ciągu kilku dni ilość mi- 
krobów byłaby tak wielka, że mogłyby 
one zapełnić wszystkie morza i oceany. 
Na szczęście mikroby napotykają na 
swej drodze rozwojowej na poważne 
przeszkody; giną one wskutek braku 
pożywienia i niesprzylających warun- 
ków bytowania. 

Wspomniałem już, że obok mikro- 
bów wybitnie niebezpiecznych, wywo- 
lujących najbardziej groźne choroby, 
istnieją także mikroby dobrotliwe, bary 
dzo pożyteczne, które również były 
odkryte przez Pasteura. Są to mikroby 
które wywołują wszelkiego rodzaju fer- 
mentację, jak nprz. fermentację spirytu- 
su, mleka, octu itd. 

Mikroby, które wywołują fermenta- 
cię spirytusu odgrywają wielką rolę 
przy produkcji wina: połykając cukier, 
wydzielają spirytus, W ten sposób spi- 
rytus jest właściwie produktem 


Słakostki wielkich ludzi 


Nerwowość człowieka znajduje swój 
charakterystyczny wyraz 
Każdy człowiek ma jakąś słabostkę„| Meksyku. Talizman ten, według zape- 


każdy cierpi na jakiś spleen, nie ma pra 
wie osoby. której nerwowość nie wy= 
rażałaby się w jakimś ticku mniej lub 
więcej wyraźnym, 

Niezwykle oryginalne objawy obser 
wowano zwłaszcza u wielkich ludzi, 
Nadawały one tym postaciom cechy 
charakterystyczne, tym silniej utrwala- 
jące w pamięci potomności osobę uczo- 
nego, pisarza czy polityka. ` 

Znakomity astronom Laplace miał 
zwyczaj bawienia się przy pulpicie pro 
fesorskim kłębkiem nici, a służący mu- 
siał mu przed każdym wykładem ten 
przedmiot dostarczać. 

Antoni Bruckner kłaniał się nisko 
każdemu spotkanemu znajomemu, cho- 
ciażby to był jego własny służący. Na 
pytanie, dlaczego jest tak uniżenie grze 
czny dla wszystkich, odpowiadał oschle 
„Nigdy się nie wie, czy właśnie ów 
człowiek, któremu się nisko kłaniam nie 
będzie mi w życiu potrzebnym”, 

Edward VII nosił zawsze na ramie- 
niu złotą opaskę, która należała do nie: 


szcześliweco cesarza. Maksvmiliana 


wnień Edwarda, miał go chronić od 
złych posunięć w polityce, jak również 
bronić przed dworskimi intrygami. 

Emanuel Kant na wykładach uniwer 
syteckich, zanim zaczął prelekcję, wpa- 
trywał się w jakiś punkt, I tak długo 
miał w nim utkwiony wzrok, aż skoń- 
czył wykład, Zdarzyło się, iż wielki 
myślicie! obrał. sobie jako: punkt. opar=. 
cia dla wzroku guzik przy ubraniu naj. 
bliżej siedzącego Studenta, Gdy ten 
skonsternowany badawczym wzrokiem 
profesora poruszył się, wytrąciło to 
Kanta na dłuższy czas z toku myślenia 
i dopiero po znalezieniu nowego punk- 
tu dla oka powracał do kontynuowania 
wykładu. 

Madame de Stael, znana powieścio: 
pisarka francuska, w czasie rozmowy 
lubiła bawić się posiadanym pod reką 
przedmiotem. Mógł nim być skrawek 
papieru lub kwiat. Z chwilą gdy ktoś 
zabrał w czasie rozmowy trzymany 
przez znakomitą pisarkę przedmiot, 
przerywała rozmowę i już nie odzywa- 
ie ani słowem. 


e|dotąd opierały się wszelkim 


ę ziemską 


lin mikrobów. 4 

Fermentacja mleczna dokonywa się 
dzięki specjalnym mikrobom, które, zja+ 
dając mleko, wydzielają kwas mleczny 
i inne produkty. Tylko dzięki istnieniu 
tych mikrobów możliwa jest produkcja 
serów, kefiru itd. 

Są wreszcie mikroby, które same 
produkują z wina i innych napojów spi= 
rytusowych — ocet. Ale szczególne za* 
interesowanie budzą bakterie t. zw. nl- 
trofostatowe, które żyją w ziemi. W 
chwili obecnej nad tym gatunkiem mi- 
krobów przeprowadza się w instytu- 
cie Pasteura szczególne badania. Otóż 
mikroby te wzbogącalą glebę w azot 


i substancje azotowe, konieczne dla 
pokarmu roślin. Wytwarzają one sū- 
me przez się nawóz sztuczny, daleko 


lepszy od produkowanego drogą chc- 
miczną. Gdy bakterie te będą dokład- 
nie zbadane i znajdzie się ich kuiturę, 
będzie można, przy ich pomocy iżyż- 
niać nawet takie obszary gruntu, stóre 
próbom 
agronomicznym, nawet wydmy piasz- 
czyste. Bakterie te mają również wiel» 
kie znaczenie dla techniki, 

Czy jednak istotnie Świat mikro- 
bów został już całkowicie odkryty? 
Czy nie zawiera on jeszcze niezbada- 
nych tajemnic? Wspomniałem na po- 
czątku, iż odkryto niemal wszystkie 
Cóż oznacza to słowo „niemal“? Cho- 
dzi o to mianowicie, że istnieje jeszcze 
szereg chorób, których powstawanie 
dotąd nie zostało ustalone. Nprz. cho” 
roba raka. Po dzień dzisiejszy toczą się 
spory, czy rak wywoływany jest przez 
działanie mikrobu czy też powstaje z 
innych przyczyn. To są właśnie te nic: 
wiadome, które zaprzątają umysiy 
bakteriologów. W tym kierunku idą. 
usiłowania, by ostatecznie przeniknąć _ 
tajemnicę niewidzialnego, a jakże Bim 
tężnego, świata h śmiertelnych 
wrogów i sprzymierzeńców. 

Gdy te ostatnie tajniki będą odkry- 
te, wówczas przed bakteriologią, przed 
„łowcami mikrobów“ będzie stało je- 
dno tylko zadanie do spełnienia: odna- 
lezienie I udoskonalenie już istnieją- 
cych środków walki ze wszystkimi zna- 
nymi mikrobami szkodliwymi, aby u- 
wolnić raz wreszcie ludność od niebez= 
pieczeństwa chorób zakaźnych. W na- 
stępnych pokoleniach choroby zakaźne 
winny należyć już tylko do historii. 


PROF. DR. S. METALNIKOFF 
Instytut Pasteura, Paryż. 


GERON. 


x M ez Spotkania 


Po raz pierwszy spotkał ją w autobu- 
sie, Rzuciła mu się odrazu w oczy. Była 
piękna, Jej oczy miały jakgdyby Je 
nrzekania, Przerzucała karty jakiejś 
książki, ale trudno było się zorientować, 


rzerzucała stronice, 
ła WIQGtznie w pewnym mo- 


mencie jego natarczywe spojrzenie. Pod- 
niosła głowę, Spotkała jego wzrok, skie- 
rowany na nią i zarumieniła się, jakgdy= 
by złapał ją na gorącym uczynku. Niez- 
decydowanie odiwróciła głowę. I na pier- 
wszym przystanku wysiadła. 

Przekonany był, że mimo, iż śpieszy- 
ła do pracy — wskazywała na to zarów- 
no wczesna godzina, jak i jej skromny 
strój — przerwała przedwcześnie swą 
jazdę. Wyszła z autobusu, chcąc uniknąć 
jego wzroku. Gdyby był nieco młodszy, 
śdyby był ela y, jak to okreś- 
kę nie tal Jki wyfodniś, bez namy* 
shi podążyłby za nią, Zbyt wielkie. wra- 
żenia na nim wywarla. Aje doprawdy 
zbyt cenił wygodę. I z gorzkim uśmi2- 
chem rozwinął gazetę. W tym uśmiechu 
czaila się jakqdyby rezygnacja. 


4) > 

Drugie spotkanie ich było przykre. 
Zajęli miejsce w fotelu wielkiego. 
składu obuwia, kając, aż zbliży się 
doń kas sprzedawczyni, Dopiero gdy 
przyklękia przed nim i wprawnym ru 


chem zaczęła mu rozwiązywać sznuro- 
wadła u pantofla, poznał ją. To była ta 
sama, z autobusu.. Ta, która wywarła 
na nim tak wielkie wrażenie. Często my- 
ślał o niej. Zrobiło mu się.przykro, że 
klęczy teraz przed nim i rozwiązuje mu 
sznurowadła u obuwia, Uczynił ruch, jak 
gdyby prosit, by odeszła, W tym momen- 
cie ona podniosła głowę. Poznała go i 
znów rumieniec oblał jej twarz, Szybko 
spuściła głowę, drżącymi rękoma koń- 
cząc rozsznurowanie Aa 

— Niech pani przestanie — wykrztu- 
sił wreszcie, KU 

— Ależ od tego , jestem — odparła 
wolno. 
| Czuł, że musi jakoś wybrnąć z tej sy- 
tuacji, która stawała się dlań coraz bar- 
dziej kłopotliwa. 

— Ja się rozmyśliłem, proszę pani, 
nie potrzebuję nowego obuwia, — zer- 
wał się przy tym z miejsca. 

— Ależ nie, pan zostanie —- głos 
dziewczyny brzmiał prosząco. — Pan mi 
tylko szkodzi swym zachowaniem — ki- 
wnęła znacząco głową w kierunku wł 
ciciela przedsiebiorstwa który stojąc 
przy kasie pilnie rozglądał się wokoło. 
+ Zrozumiał. Ale nie chciał dłużej po- 
zostawać w takiej sytuacji, by go obslugi 
wala w tak przykry sposób. A 

— Biorę tę parę — powiedział głoś- 
no, wskazując na pudełko, 


obok, nie uprzątnięte jeszcze widocznie 


po poprzednim kupującym, 

Zmusiła się widocznie do uśmiechu. 

— To są dziecięce sandałki, na dre- 
wnianej podeszwie, numer 5. 

A jednak je wezmę — uczynił ruch 
Pe i k 
rzytrzymała go ręką. 

— gape chwileczkę. — Znów przy- 
klękła i zaczęła śpieszie zasznurowywać 
jeśo obuwie. 

Spojrzał na nią gniewnie. 

, — Sam sobie to zrobię — i podniósł 
się z miejsca, 
zł tym momencie zbliżył się właści- 


cie! i 

— Czy pan znalazł dla siebie coś od- 
powiedniego? 

Ujrzał, że klient sam wiąże sobie 
sznurowadło. Co pomyślał sobie — nie 
wiadomo. Ale spojrzenie, które rzucił na 
stojącą, zmieszaną sprzedawczynię, nie 
Aż ło zie dobrego. 5 

paczką pod pachą, opuszczając 
sklep, obejrzał się jeszcze. Alė sprzeda- 
wczyni już nie zauważył, 


” 
” 

Po raz trzeci spotkali się — u niego 
w biurze.  Przysłała mu karteczkę, że 
pragnie z nim mówić, Nie znał jej naz- 
wiska i to był przypadek, że nie polecił 
ją odprawić, Nie przyjmował żadnych 
wizyt w czasie godzin urzędowych. 

Gdy stanęła przed nim, bardziej bla- 
da niż zwykle — zerwał się z miejsca. 

— Pani tutaj? To pani? Skąd pani 


które stało znała moje nazwisko? 


— Skąd? Powtórzyła zmęczonym 
głosem, — Gdy się od tylu dni włóczy po 
ulicy w poszukiwaniu pracy.. To był 

| przypadek, że ujrzałam pana wchodzą- 
cego do tego biura i zapytałam portiera.. 

Bezbarwny, zgaszony jej głos, prze- 
straszył go. 

— Czy mógłbym czymś pomóc pani? 
— zapytał bezradnie, a 

W tym momencie przypomniał sobie 
spojrzenie właściciela sklepu z obuwiem 
wówczas epojrzenie, które rzucił na nią, 
a które nie wróżyło nic dobrego. Zrozu* 
miał wszystko. A więc, co powinien u- 
czynić? Jego serce zabiło mocno, Wtedy 
w autobusie pomyślał sobie, że gdyby 
był elastyczniejszy, nie taki wygodniś.., 
Teraz? Znów poddać się jemu samemu? 
Ale czuł, że gdyby teraz zwyciężyło w 
nim przywiązanie do wygody, popełniłby 
grzech nie tylko w stosunku do niej, 

— Czy mógłbym umówić się z panią 
na wieczór. Tu w biurze nie mogę z pa- 
nią mówić o różnych eprawach, 

To było po raz trzeci, gdy twarzycz* 
ka jej oblała sie rumieńcem, 


Ó 

Dalszy ciąg tej przygody może czytel- 
nika nie interesować, No, istotnie, nie in- 
tersuje, ale jaki był evilog? /Ach tak, 
rzeczywiście, epilog. Epilog był taki: w 
kilka lat później drewniane podeszwy 


| sandałków dzięcięcych numer 5, kupio- 


nych w tak niezwykłych okoliczńoś- 
ciach, stukały wesoło o bruk uliczny. 
Tłum. Les, 


Październik H) Dzis Placydy i Zen: 
Jutro Maksymiliana B, 


Wschód słońca 5.52 
Zachód słofica 18,54 
Wschód księżyca 13:44 


Poniedziałek 


Zachód księżyca 21.25 
Długość dnia 118 
Ubyło dnia 4.48 


Krótkie wiadomości 


KONTROLA SPRZEDAŻY MLEKA podjęta 
zostanie w bieżącym tygodniu w Łodzi. Kontrola 
przeprowadzona będzie na razie na terenie 7-| 
| 10-go komisariatów policji, w których obowią- 
zuje przymus sprzedaży mleka wyłącznie w Ople- 
czętowanych butelkach. Sprzedawcy, niestosują- 
cy się do tych przepisów będą surowo karani. 

.,. 


n 7 
ROBOTY PUBLICZNE 'W ŁODZI będą kon- 
tynuowane, mimo spadku temperatury. Na sku- 
tek zarządzenia prezydium zarządu miejskiego, 
tegoroczny plan ma być wykonany w całej roz- 
ciągłości, aby wszyscy sezonowcy mogli przepra- 
cować 26 tygodni, a tym samym uzyskać prawo 
do zasiłków ustawowych w okresje zimowym. 
.,* 

WYMIANY KSIĄŻECZEK Z.U.S powinni do- 
konać wszyscy pracownicy umysłowi, nawet zwol 
mieni z obowiązku ubezpieczenia chorobowego. 
Nowe książeczki ubezpieczeniowe bowiem obej- 
mują wszystkie działy ubezpieczeń, a więc na 
wypadek braku pracy, emerytalne | t. d. Przy 
wymianje należy przedłożyć dawną książeczkę 
ZUPU. 


.,. 
LUSTRACJE REMONTOWE przeprowadzi 
w bieżącym tygodniu inspekcja budowlana, Lu- 
stracje obejmą wszystkie domy, których właści- 
ciele otrzymali nakazy wyremontowania fasad 
oraz wszystkie place niezabudowane, których 
wiaścicjelom nakazano zmienić Oparkanienia. — 
Właściciele, którzy nie zastosowali się do zarzą” 
dzeń, karanj będą w trybie administracyjnym. 
„+ 


JUTRO, WE WTOREK, do powtórnej reje- 
atracji rocznika 1917 stawić się wina mężczyźni 
tego rocznika, zamjészkalj na terenie Igo, koz 


misariatu policją, o nazwiskach na litery. A. B, f 


oraz zamjeszkali na terenie VIII-go komisariatu 
o nazwiskach na litery G, H, Ch, I, J. 


Zakończenie „Tygodnia szkoły 
powszechnej 


Wczoraj nastąpiło uroczyste zakoń- 
czenie „Tygodnia Szkoły Powszechne 
W godzinach przedpołudniowych krą- 
żyły ulicami miasta udekorowane sama 
chody z dziatwą szkolną, która wyko- 
nywała pienia chóralne. Na pl. Wolnoś- 
ci i pl. Leonharda koncertowały Or- 
kiestry. 

Na ulicach miasta oraz w lokalach pu 
blicznych odbywała się zbiórka na buda 
wę szkół powszechnych. 

Tegoroczna impreza dała bardzo do- 
bre rezultaty. Niezależnie od doraźnego 
zebrania funduszów na cele budowy 
szkół — przysporzyła ona liczne grono 
członków towarzystwu popierania budo 
wy szkół powszechnych w Polsce. (i) 


Jedwabnicy grozę 
strajkiem 


W związku z toczącymi się obecnie 
rokowaniami o umowę zbiorową dla 
przemysłu jedwabniczego — wczoraj od 
było się walne zebranie robotników= 
jedwabników. W wyniku dłuższej dys- 
kusji postanowiono wyczerpać wszyst- 
kie środki polubownego załatwienia za- 
targu. W wypadku jednak, gdyby do 
dnia 15 bm. układ zbiorowy nie był pod 
pisany, robotnicy proklamują strajk. 


w 

Dziś odbędzie się w inspekcji pracy 
konferencja w sprawie zatargu w pa- 
bianickiej fabryce papieru Steinhagena, 
Jak wiadomo, robotnicy domagają się 
podwyżki płac o 20 proc. i zawarcia u- 
mowy zbiorowej. (i) 


Dyżury aptek 


| 
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„Swieto rezerwis 


Przegląd oddziałów przez d 
Defilada na ul. Piotrkows 


Wczoraj odbył się w Łodzi wielki 
„Apel Rezerwisty* — który miał na ce- 
lu z jednej strony dokonanie przeglądu 
oddziałów rezerwistów i dorobku ich 
pracy dla dobra państwa, a z drugiej — 
zadania propagandowe. 

Uroczystości rozpoczęły się już oneg 
daj wieczorem — na ulicach Łodzi or- 
kiestry odegrały capstrzyk. Poza tym 
przez miasto przejechał wóz tramwajo- 
wy z orkiestrą związku rezerwistów, 
która wykonała utwory muzyczne. 

Wczoraj o godz. 8 rano na boisku 
WKS na pl. Hallera odbyły się zawody 


go|strzeleckie z broni palnej Krótkiej, zaś 


na strzelnicy na Mani — zawody w 
strzelaniu z karabinów. 


ty' 
owódcę okręg 


O godz. 9 wiecz. oddziały rezerwis- 
tów zebrały się przed kościołem Matki 
Boskiej Zwycięskiej. Przeglądu oddzia- 
łów dokonał i raport odebrał dowódca 
okręgu gen. Langner, po czym udekoro- 
wał krzyżami zasługi b. komendanta 
Związku Rezerwistów Pogońskiego, wi- 
ceprezesa zarządu Boruckiego. 

Z kolei odprawione zostało nabożeń- 
stwo, na które przybyły liczne delega- 
cje stederowanych oddziałów b. wojsko 
wych. Po nabożeństwie odbyło się Ślu- 
bowanie  nowoprzyjętych członków 
związku. 

Przy dźwiękach orkiestr oddziały re 
zerwistów przemaszerowały ulicami Za 
menhofa, Piotrkowską i Przejazd do 


*w Łodzi 


u gen. Langnera. — 


kiej. — Festyn w parku 3 Maja 


!parku 3-go Maja. Na ul. Piotrkowskiej 
przed domem nr. 104, odbyła się defilas 
| da, którą przyjmował płk. Dindorii - An 
kowicz oraz w zastępstwie p. wojewo= 
dy nacz. Jellinek. 

W parku 3-go Maja zorganizowany 
został wielki festyn, który wypadł bar- 
dzo okazale. 3 

Wczorajszy „Apel Rezerwisty“ wy- 
kazał, że armia rezerwowa prowadzi 
owocną działalność, kontynuując wy- 
szkolenie żołnierskie i w ten sposób 
przyczynia się również do powstawania 
kadr, które każdej chwili będą mogły 
stanąć do szeregu w obronie granic Rze 
czypospolitej. a. 


| 


Przeciwko „paragrafowi aryjskiemu” 


Zarząd związku lekarzy okręgu łódzkiego wezwał delegatów na 
zjazd poznański, aby przeciwstawili się metodom rasistowskim 


Wczoraj przed południem odbyło się 
posiedzenie zarządu związku lekarzy 
okręgu łódzkiego, pod przewodnictwem 
dr. Misiona. Zarząd okręgu jest w hie- 
rarchii związkowej lekarskiej instancją 
wyższą — okręg obejmuje bowiem ca- 
łe województwo łódzkie, podczas gdy 
obwód — tylko teren m. Łodzi. 

Na posiedzeniu omawiano sprawę 
ustosunkowania okręgu łódzkiego do 
najbliższego ogólno - polskiego zjazdu 
lekarzy, który odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę w Poznaniu. 

Po dłuższej dyskusji olbrzymią więk- 
szością głosów wypowiedziano się za 
reasumcją uchwały rasistowskiej, po- 
wziętej na zjeździe w dniu 9 maja w 
Warszawie į za powszechnością związ- 
ku oraz POSTANOWIONO WEZWAĆ 
DELEGATÓW _OKPFGI. ABY NA 
ZJEŹDZIE GŁOSOWALI PRZECIWKO 
PARAGRAFOWI ARYJSKIEMU. 


nasza długoletnia współpracownica. 
W zmarłej tracimy oddanego przy. 
mięć o Niej zochowamy na zawsze. 


pogrzebowego. 


sę mem pażdziernika 1937 r. zmarła po SA aiui cierpieniach 
tes B. P. >>. S y 
FelicjaFaustowa 


jaciela. Zgon Jej boleśnie nas dotknął, Pa 


Pogrzeb odbędzie się 11 października o godz. 1,30 po poł. z Domu Przed- 


iałalność banku przy ul. Piotrkowskiej 6 


W razie jednak, gdyby na zjeździe 
przeważył pogląd rasistowski — posta- 


nowiono domagać się całkowitego roz- j 


wiązania związku i utworzenia nowej 
organizacji. 

Uchwała powyższa jest bardzo zna- 
mienna z uwagi na skład zarządu okrę- 
gu pod względem wyznaniowymi. Na 
13 członków, którzy wzięli wczoraj u- 
dział w posiedzeniu, było 10 lekarzy- 
chrześcijan 1 3 lekarzy-Żydów. Mimo to 
większością głosów, postanowiono 
PRZECIWSTAWIĆ SIĘ ROZBIJAC- 

KIM METODOM, 
zastosowanym przez lekarzy-rasistów. 

W końcu poruszono również sprawę 
stosunków, jakie zapanowały na terenie 
obwodu łódzkiego. W tej sprawie na- 
stąpiła tylko wymiana zdań — zarząd 
okręgu nie zajął żadnego sprecyzowa- 
nego stanowiska, tym bardziej, że wo- 
bec bliskiego już terminu zjazdu w Poz- 


ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Firmy HERMAN FAUST | S-ka. 


ma być nadal utrzymana.—Posiedzenie rady i zarządu banku 


W "dniu wczorajszym o godz. 10-ej 
wieczorem odbyło się posiedzenie Rady 
i Zarządu Spółdziieczego Banku Han- 


sposób działalność Banku nie ulegnie za- 
wieszeniu. Wypłaty odbywają się syste- 
matycznie, przy czym w duiu dzisiej- 


dlowo-Przemysłowego Piotrkowska 6. szym wypłaty uskuteczniane będą prze- 


Na posiedzeniu tym stwierdzono, że 
straty tej instytucji są znacznie niższą, 
aniżeli początkowo przypuszczano. 
W związku z tym prace Banku podjęte 
zostaly w ramach dotychczasowych 1 
działalność Banku nie dozna uszczuple- 
nia. Zostały załatwione również przygo- 
towania do wyznaczonego na dzień 17 
b. m. Walnego Zebrania udziałowców, 
które podjąć miałoby uchwałę o pokry- 
ciu ewentualnych strat Banku, W ten 


dewszystkim w stosunku do tych klijen- 
tów, którzy nie. mogli być załatwieni w 
piątek. 

Według bliższych obliczeń zarządu 
banku, dopłata udziałowców będzie zna- 
cznie niższa, aniżeli początkowo przypiu- 
szczano. Jak wiadomo bowiem poszcze: 
gólni udziałowcy odpowiadali finansowo 
za ewentualne straty banku w wysoko- 
ści 10-krotnej każdego udziału. (er). 


Nasz reporter zanotował 


Wczoraj targnął się na życie 18-letni Hen- nieujawnionych narazie awanturników napadła 


ryk Bednarek, zam. przy ul. Radwańskiej 3, 
wieszając się na haku od lampy w mieszkaniu 


na powracającego do domu Kazimierza Stawift- 


i skiego (Obywatelska 76) i zadali mu kilka ran 


swych rodziców. W momencie gdy desperat za-|kłutych nożami w brzuch i piersi W groźnym 


wisł już na sznurze dą mieszkania wrócili 
dzice. Odcięli go czym prędzej. 
karz pogotowia zastosował sztuczne oddycha- 
nię, po. czym pozostawił niedoszłego samobójcę 


10-jstanie odwieziono rannego do szpitala Św. Ro- 
Wezwany le-j dziny. 


LAJ 
Na ul. Rzgowskiej Jakiś osobnik zadał kilka 


pod opieką rodziców. Bednarek nie chce WYJA- ran tępym narzedziem Władysławowi Wilskie- 


wić, co go skłoniło do ‘tego kroku. 
x 


usiłował pozbawić się życia, przez wypicie jð- 
dyny, bezdomny i bezrobotny Waćław Więc- 
ławski. W stanie ciężkim przewiozło go pozoto 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: | Wie ratunkowe do szpitala, 


H. Duszkdewiczowa — Zgierska 87, J. Hartman — 


Brzezińska 24, W. Rowińska — Flac Wolności 2, 


A. Perelman į S-ka — Cegielniana 32, J. Cymer kluty nożem 28-letni Tadeusz 


| 


SA Nocysczorajszej nA al Obywatelskie] 2-ch 


— Wólczańska 37, W. Danielecki — Piotrkowsk: 
[127, F. Wojcik — Napiórkowskiego 27, K, Kempli 
— Karolewska 48, 


| 


cd 
W Nuwym Złotnie w czasie bójki został po- 
Cieślak, zani: 
zy ul. Paderewskiego 4. Rannego opatrzył le- 
arz pozotowia Czerwonego Krzyża. 

ss 


mu (Rzgowska 80). Opatrzył go lekarz pozoto- 
.. 


M 
Samochód najechał wczoraj na ul. Zgier- 


w s „wia. 
Na ulicy Piłsudskiego w bramie dómu nr, 27 


iskiej na przechodząca przez jezdnię 12-letnią 


Stefanię Gracz (Bema 43). Odniosła ona ciężkie; 
obrażenia głowy oraz złamanie lewego przed- 
ramienia. 
s> 

Na ul. Zakątnej jakiś umysłowo chory, nieu- 
stalonego nazwiska, rozebrał się wczoraj w po- 
ludnie niemal do naga, budząc powszecliną sen- 
sację. Po obezwładnieniu go, karetka pogotowia 
odwiozła nieszczęśkiwca do zbiorni miejskiej | 


|naniu, wszelka akcja Interwencyjna by- 
łaby spóźniona. - 

Natomiast zastanawiano się nad zgło 
szonym wnioskiem, aby zarząd okręgu 
uznał mandaty delegatów na zjazd z 
obwodu łódzkiego za nieważne. 

W wyniku dłuższej dyskusji posta- 
nowiono przekazać tę sprawę do komisji 
mandatowej zjazdu w Poznaniu, wraz z 
opinią zarządu okręgu, która rozstrzyg 
nie ostatecznie prawomocność manda- 
tów. 

Podkreślić należy, Iż posiedzenie za- 
rządu okręgu pod względem powagi, 
różniło się w dużej mierze od nastrojów, 
panujących ostatnio na posledzeniacii zą- 
| rządu obwodu. 


w 

Dziś wieczorem odbędzie się ostatnia 
— przed zjazdem poznańskim — posice- 
dzenie zarządu związku lekarzy obwa+ 
du łódzkiego. (1) 


Ujęcie „Kleszonko wc 
na dworcu kaliskim 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na dworcu Łódź-Kaliska schwytano na 
gorącym uczynku kradzieży znanego zło 
zieja Szmula Berensteina, bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Było to w czasie odjazdu pociągu do 
Ww awy. Gdy pociąg nadjechał, po- 
pieszyła doń liczna grupa pasażerów. 
Wśród nich znajdował się kupiec war- 
szawski B. Birencwajg, zam. przy ulicy 
Gęsiej Nr. 27. W chwili gdy wsiadał do 
wagonu, poczuł, jakgdyby  szarpnięcie 
przy zegarku. Obejrzał się i zauważył 
jakiegoś mężczyznę, chowającego spiesz- 
nie jego zegarek złoty do kieszeni. Oczy- 
wiście wszczął alarm. Straż. kolejowa 
schwytała złodzieja, Berenstein osadzo- 

y został w areszcie. ig 


Dziecko zginelo 
w płomieniach ” 


We wsi Grabica pod Łodzią miał 
wczoraj miejsce straszliwy wypadek. 
W zagrodzie Józefa Michalaka przed pó- 
ludniem pozostała sama 5-letnia córecz- 
ka Cecylia. Dziecko zbliżyło się do pa- 
Teniska, które nie było dostatecznie zá- 
bezpieczone i wskutek tego zapaliła się 
na nim odzież, 

Przerażone dziecko zaczęło biegać po 
izbie, wzywając pomocy i wznieciło w 
ten sposób pożar. Kłęby dymu, dobywa- 
jące się z okien, zauważyli sąsiedzi i 
ogień ugasili, Dziecko, straszliwie popa” 
rzone, zmarło po upływie pół NY 

ig 


NIE TRUDNO. JEST BYĆ CZYSTYM. 

Nie każdy może pozwolić sobie na clepatic 
ką odzież i bieliznę, zresztą to nie jest w éy- 
ciu istotne. Czystym natomiast nie tylko mete, 
ale powinien. być każdy, bo czystość jest do- 
wodem kultury. Czystość to pierwszy krok da 
zdrowia, a być czystym to nie trudno: trockę 
dobrej woli i odrobina dobrego, ale naprawde 
dobrego mydła bez szkodliwych domieszek. 

Znane i cenione od lat mydło Jeleń Schicht 
jest wyrabiane z najlepszych surowców. Usttwa 
gruntownie wszelki brud, nie niszcząc tkaginy, 
a przy tym jest prze zswą wydāj- 


JEŻ 


ielki dzień piłk 


Isa 


arzy polskich 


Jugosławia pokonana w Warszawie %:0 (2:0) — Łotwę 


zwyciężeamy w Retowicach 2:1 (0:0) 


WARSZAWA, 10 października. 
(Od specjalnego wysłannika „Republiki“ 

Uczucie radości i dumy  rozpierało 
dziś serca przeszło 20 tysięcy Polaków 
zebranych na stadionie Wolska Pols 
go. Naszą reprezentacja piłkarska poko- 
nata po pieknej grze drużynę zaliczoną 
dziś do jednej z lepszych w Europie, za 
pewniając sobie niemal pewny udział w 
finale mistrzostw piłkarskich świata, 

Czy zasłużyliśmy na zwycięstwo? 
Bezwzględnie tak. Spotkanie z Jugosła- 
wią było najlepszym meczem naszej re. 
prezentacji w ostatnich latach. Byliśmy 
drużyną wyrównaną we wszystkich li- 
niach, a nasz atak, który był zawsze pię- 
tą achilesową drużyny, strzelał tym ra- 
zem tyle ile tylko nadarzyła się ku temu 
okazja. A że Jugosłowianie byli przeciw- 
nikiem pełnowartościowym, byli nam 
zupełnie równi, mecz zamienił się na 
WRZ ging 1 pełne emocji widowi- 
sko, 

Inna rzecz, że wynik 4:0 krzywdzi 
Jugosłowian. Zasłużyli i oni na jedną lub 
dwie bramki, Zabrakło Im jednak przy- 
słowicwego tuta szczęścia w grze, de- 
nerwowali się niepowodzeniem, nie po- 
KaAC wywalczyć nawet honorowego 
goala. $ 


Jak grali Polacy 


Najlepszą częścią naszej drużyny by- 
ła linia pomocy. GÓRA na prawej i 
DYTKO na lewej koncertowali przez ca- 
łe,90, minut. „Nieco słabszy był środko- 
wy. NYTZ, ale w sumie -1 on stanął na 
wysokości zadania. | 

W ataku najpracowitszym zawodni- 
kiem był PIONTEK, który często odgry= 
wał rolę czwartego pomocnika. Najbar- 
dziej pomysłowym graczem w ataku i 
właściwym jego kierownikiem był 
WILIMOWSKI, którego zasługą były 
trzy bramki. Gorzej od nich wypadł 
WOSTAL, który niezawsze potralił po- 
dołać zadaniu klerownika ataku. 

Ze skrzydłowych lepszą notę dajemy 
WODARZOÓWI. HABOWSKI grał 
przerwy słabo, pa pauzie poprawił się 
nieco. z 

Trójka obronna grała bez zarzutu. 
Bramkarz KRZYK dowiódł, że słusznie 
należy mu się miejsce w reprezentacji. 
SZCZEPANIAK I GAŁECKI grali tak- 
tycznie doskonale, wkraczali energicz- 
nio, stanowiąc dla napastników jugosło- 
wiańskich zaporę nie do przebycia, 


«a Jugosłowianie 


W drużynie jugosłowiańskiej na wy- 
różnienie zasługują LECHNER I STE- 
FOVICZ, w pomocy, w obronie — 
HUEGL. 

W ataku groźnym stzelcem był VU- 
JADINOVICZ. Doskonały technik MA- 
RIANOVICZ był za mato ruchliwy. 


Składy drużyn 


Przed sędzią p. LECERCEM sta- 
nęiy drużyny do walki w następujących 
składach: 

„JUGOSŁAWIA: Glaser, Huegl—Ma* 
toszic, Lechner — Stefovicz — Kokoto- 
wicz, Medarovicz — Marianoyicz — 
Vallarevicz — Vujadinovicz — Plese, 

POLSKA: Krzyk, Szczepaniak — Ga- 
łecki, Góra — Nytz — Dytko, Habowski 
— Piątek — Wostall — Wilimowski — 
Wodarz. 


Przebieg gry > 


Mecz rozpoczynają Jugosłowianie 1 Już w 
drugiej minucie daleki strzał Marianowicza idzie 
w aut. W trzeciej minucie ładny atak Polski 
ratuje Matoszic nakorner. Bije Habowski, piłkę 
otrzymuje Dytko, podaje górą 1 PIĄTEK GŁO- 
WA PAKUJE PIŁKĘ W RÓG. Polska prowa- 
dzi 1:0. 


) | zbierając oklaski, Z 


do | 


z których jeden wyjaśnia przytomnie Gałecki, 
lei atak Polski kilkakrot 
bramką przeciwnika 1 groźny 
t Vostala Idzie w aut. Gra staje'się Coraz 
za i ciekawsza. 
Znów kilka minut wyrównane] gry na Środ- 
ku boisi 
skie, z których jeden kończy się na obrońcy 
Hueglu, a w drugim ataku strzela Wilimowski, 
lecz lekko przenosi. 

W 12-ej minucie po ataku, przeprowadzony. 
całą linią jugosłowiańską strzela Marianovicz, 
lecz Krzyk szczęśliwie interweniuje. W 
min. następuje przykry Incydent słowny między | 
długonogim Geyerem a sędzią, na szczęście 

Jikwłdowany. Następnie znów kilka mi 
wnanej walki. 

W _20-0] minucie atak polski idzie lewą stro- 
ną. WOSTAL WYPUSZCZA WILIMOWSKIE- 
GO, KTÓRY STRZELA. GLAZER JEST NIE-| 
PRZYGOTOWANY. PIŁKA ODBIJA MU, SIĘ 
OD PIERSI. PIĄTEK POPRAWIA STRZAŁ I 
POLSKA PROWADZI 2:0. i 

W dwudziestej plerwszej minucie piękna kom, 
binacja wzdłuż całego bołska przeprowadzona. 
przez Wilimowskiego - Wodarza, kończy się na 


nie bawi pod 
str. 


17-e] 


„ po czym — dwa groźne ataki pol: s 


obronie. W dwie minuty potym, dwukrotne grog 
ne ataki jugosłowiańskie — bez re: 

W 27-e] mińficie — wspaniały w 
dowicza od polow Vujadinavicz z blis- 
ka strzela precyzyjnie, ale Krzyk broni, 

W 30-ej minucie Korner dla Polski, Habow. 
ż ponad bramką 

nucie po kornerze / zawinionym 
przez dytkę, Stefovicz strzela ostro | grożnle 
tuż ponad bramką. W dwie minuty później Gla- 
ser z trudem broni daleki strzał Wilimowskiego, 
a w chwilę później znów interweniuje z bliskie- 
zo strzału Wilimowskiego. 

W 43-ej minucje Medariyic strzela z bliska. 
Piłka toczy się niemal po linii bramkowej, ale 
w pobliżu nie ma nikog raczy Jugosłowiań- 
skich, żeby sytuację tę rzystać. 


Po przerwie ; 


. Po przerwie w plerwszej minucie groźny 
atak Jugosłowian. W 3-e| minucie Krzyk ładnie 
broni daleki strzał Juzosłowiańskiego napastnika 
W 4-ej minucie Wilimowski wypuszcza Wos 
la, który z' murowanej sytuacji „kiksuje” 1 strze 
la ręce (lasera. 


/|podykłowany za faul Dytkl, 


Juzosłowianie zaczynają przejawiać nerwo= 
wość I gra staje się nieco brutalna. Sędzia dyk= 
tuje kilka wolnych przeciwko Juzosławij. Do» 
chodzi do incydentów. Dwaj Jugosłowianie otrzy 
mują ostrzeżenie. 

W tym okresie Krzyk dwukrotnie wyłapuje 
niebezpieczne strzały. W 10-6) minucie Piątek 
strzela tuż oobk bramki po jednym z ataków 
polskich. W 11-e] minucie Varlarevicz strzela 
bardzo ostro — Krzyk z. trudem odbija. Sytua- 
cję wylaśnia Piątek, 

Następuje wypad Wilimowskiego 1 strzał, 
Glaser wybiega z bramki i wybija piłkę nogą, 
Dobieza do nie] Wostal i zdaleka strzela celnie 
do niebronione] bramki, Jest 3:0 dla Polski. 

Niezdeprymowani Jugosłowianie kontynuują 
ataki. Marlanovicz strzela tuż koło słupka, Po 
chwili po raz drugi strzela, tym razem celnie, 
ale Krzyk łaple. 

W następnych minutach — kolejne ataki obus 
stronne, Krzyk ma znów pole do popisu. W 17-e] 
minucie, po kombinacji Willmowski — Wodarz, 
strzela ten ostatni, lecz Glaser bronl roblnso- 
nadą, i 

Polacy gralą coraz leple] I chwilami '„bom- 
barduja* bramkę gości, lecz obrona  Jużosło- 
wlańska pracuje dobrze. 

W 19-ej minucie wolny przecłwko Polsce, 
Idzie w aut. 
22-0i minucie Willmowski zderza się z Glase- 

Wilimowskiego znoszą na 3 minuty z bo- 
co Jednak nie deprymuje naszej druży- 
W 25-e| mlnucie Piątek zapędził się aż na 
pozycję lewego łącznika I strzela z bliska w 
słupek. Znowu kilka ataków polski icz skrzy 


Ą dłowi strzelają na auty. 


W 27-e) minucie Krzyk broni daleki strzał 
na korner, 


W 29-e]) MINUCIE NASTĘPUJE WSPANIA- 


HLY WYPAD WILIMOWSKIEGO, KTÓRY PRZE 


| ule podejmuje akcje; które kończą 


BIJA SIĘ PRZEZ OBRONĘ | STRZELA NIEU- 
CHRONNIE Z 3-ch « METRÓW, USTALAJĄC 
WYNIK MECZU 4:0, 

Atak jugosłowiański nie rezygnuje 1 nieustatte 
się Jednak 
bez rozultatu, W 35-01 minucie Plese strzela, 
Krzyk odbija, zanim jednak podniósł się z ziemi, 
środkowy napastnik Jugosławii Vallarevjcz 
strzela znów, na szczęście jednak piłka przecho 
dzi obok bramki, 


W 37-06] minucie Wostal zmienia się z Ha- 


f bowskim 1 strzela ostro ze skrzydła, lecz Gla- 


ser broni. W tym momencie Wostal zderza się 
z Hueglem. Obaj padają. Wostal kuleje, Hue- 
gla znoszą z boiska (podobno pęknięcie kostki). 


W ostatnich minutach slina przewaga Pola» 


| ków, którzy przeprowadzają kilka precyzyjnyci 


Katowice, 10 października. 


Następują dwa groźne ataki Jugosłowiańskie, nie stanął na wysokości zadania, 


rozegrany na boisku Miejskiego Komite- 
tu WF. i PW. w Katowicach pomiędzy 
Polską a Łotwą wywołał na 
brzymie zainteresowanie, Z całego Ślą- 
ska i Zagłębia Dąbrowskiego przybyły 
do Katowic specjalne pociągi popularne. 
Ogółem na boisku stawiło się ponad 25 
tysięcy widzów. ` 

Przed rozpoczęciem meczu zostało 
rozegrane półiinałowe spotkanie o  mi- 
strzostwo Polski juniorów pomiędzy. 
Wisłą krakowską a KPW Poznań. Po 
normalnym czasie wynik opiewał 0:0. 
Wobec tego sędzia zawodów zgodnie z 
regulaminem zarządził po trzy rzuty kar 
ne dià obu drużyn, z których Wisła strze 
lita dwa, a KPW jeden tak że 

WYNIK BRZMI 2:1 DLA WISŁY 
i tym samym drużyna krakowska zakwa 
liikowała się do finałowego meczu z 
Pogonią lwowska. AA 

Po tym meczu ną boisko wbiega dru! 
żyna łotewska. Za nią reprezentacja 
Polski. 

Po odegraniu hymnów į losowaniu 
grę rozpoczyna Polska. Już na początku 
meczu widać, że nasz przeciwnik nie 
jest groźny. W- pierwszej połowie stałą 
przewagę miała Polska, która nie była 
w stanie strzelić ani jednej bramki. al- 
bowiem słaby atak grał chwilami fatal- ! 
nie. Szczególnie Peterek jako kierownik 


, 


POLSKA-ŁOTWA 2:1 (0:0) 


lasku ol- |- 


Dziwić się należy, że kapitan zwląz- 
owy p. Kałuża nie wstawił w miejsce 
Peterka Korbasa, który z pewnością o 
wiele lepiej wywiązałby się z zadania. 
Gra była nieciekawa i nie stała na 
zbyt wysokim poziomie. W drużynie 
polskiej na wysokości zadania stali je: 
dynie obrońcy 

GEMZA,-TWÓRZ: I KOTLARCZYK 
w pomocy, który był naszym najlepszym 
graczem. W napadzie jako tako wy» 
padt | ŁYKO. 

W drużyńie gości najlepszy był bram- 
karz Bebris oraz prawy pomocnik Ma- 
£ers. Niepotrzebnie drużyna Polski przy 
lęła system gry łotyszów, którzy grali 
górą, Jedyny atak przeprowadzony w 
driigiej połowie dołem przyniósł nam ła- 
dna bramkę ` r f 
- Przebieg gry był, następujący: W 
4-ej min. Pytel z'podania Peterka nie tra- 
tia do pustej bramki. W 6-ej min. Łyko 
marnuje dogodną sytuacię podbramko- 
wą, strzelając w aut. W 8-ej" Piec I. 
strzela _ prosto w ręcę bramkarza łoty- 
sżów. W 9-ej min. piłka znajduje się 0 
trzy metry od bramki pólskiej na szczę- 
ście. nie „było tam ani jednego łotysza, 
który mógłby strzelić bramkę. I znowu 
w ll-ej mil. mamy dogodną sytuację, 
marnuje ją jednakże Peterek, strzelając 
%-hliskiej ndlesłości w att. 

Po przerwie w dal 
jest nieciękawa. Jil i 
Łotysze mieli okazję zdobycia bramki, 


ataków. W d4rel minucie niebezpieczny strzał 
Wostala Idzie obok słupka 1 wreszcle sędzia p. 
Lecrerqą odgwizduje zawody. 


lecz niemal w ostatniej sekundzie Twórz 
wykopuje na róg niewykorzystany. 

W 10-ei MIN. GOD ODTAJE ŁAD- 
NIE PETERKOWI, KTÓRY WYPUSZ- 
CZA PYTLA MIĘDZY OBROŃCÓW. 
TE'. PRZECHODZI Z PIŁKA PASE 
METRÓW i STRZE%A OROK WYBIE- 
GAJĄCEGO BRAMKARZA, ZDOBY- 
WAJĄC PIERWSZĄ BRAMKĘ DLA 
POLSKI, przyjętą przez widownię z 
ogromnym aplauzem. 

Polska przez jakiś czas narzuca ćość 
silne tempo. Trwało ono jednak niestety 
krótko. Znowu parę minut gry na środ- 
ku boiska, wreszcie w 17-e] MIN. ŁAD- 
NA PRZYZIEMNA KOMBINACJA 
GOD — PIEC, KTÓRY PODCIĄGA 
PIŁKĘ NA PARĘ METRÓW POD 
BRAMKĘ ŁOTYSZÓW i OSTRYM 
STRZAŁEM W RÓG ZDOBYWA DRU- 
GĄ BRAMKĘ DLA POLSKI. 

W tej samej min. natychmiast po roz 
poczęciu gry piłkę otrzymuje prawy. 
łącznik Vanags, który PRZECHODZI 
PRZEZ OBRONĘ i LEKKO STRZELA 
NA BRAMKĘ POLSKI. DO PIŁKI 
SCHYLA SIĘ PAWŁOWSKI, PIŁKA 
JEDNAK WYLATUJE MU Z RĘKI OD- 
BIJA SIĘ O NOGĘ i WTACZA SIĘ DO 
BRAMKI. i 

Dość przypadkowa ta bramka podnie 
cita nieco Łotyszów, którzy znów za- 
czynają grać nieco żywiej. 

Obustronne jednak ataki nie przytlo4 
szą zmiany wyniku. 
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Opinie o meczu 
Polska—Jugosławia 


Kapitan drużyny jugosłowiańskiej Popovicz 
oświadczył, że drużyna jego grała słabo, o kla- 
sę gorzej niż w meczu z Czechosłowacją: ZWy+ 
m |clęstwo drużyny polskiej zasłużone. Najbardziej 
podobali mu się — Wilimowski I obrona, 

Prezes PZPN pułk. Glabisz oświadczył nam, 
że drużyna polska w pełni zasłużyła na to nle- 


„REPUBLIKA” nr, 280. Poniedziałek, 11 października 1937 


Ciekawe imprezy sportowe 


na zakończenie uroczystości jubileuszowych IKP 


Łódź, 10 października | nlona na Głażewską w drugiej części p WO: 
Na własnym boisku przy ul. Ogrodowej za- Punkty dla IKP uzyskały: ada (a: (BL A 15 kim, Startowało 26 zawodników, | 


RE zostały wczoraj uroczystości juollon- Janicka (8), Kasperska (4) I Głażewska (2): dla ukończyło 23. Pierwsze miejsce zajął Bichler 


Po odegraniit hymnu narodowego do zebra- 
nych zawodniczek i zawodników przemówił pre! 
zes klubu dyr. Wolczyński. Kluby z Warszawy 
1 Pomorza otrzymały pamiątkowe plakiety, zaś 
zawodnicy — żetony. Przemówili również b. 
serdecznie, życząc Jubilatowi dalszej owocnej 
pracy przedstaylciele Polonii I KPW, ollarowu- 
jac jednocześnie upominki. Z rąk dyr. Wolczyrń- 
sklego otrzymali również za owocną pracę dla 
klubu — dyplomy uznania oraz żetony następu- 
Jacy czynni do dziś zawodnicy i członkowiee 
Gruszczyńska Helena, Woźniakiewiczowa Zofla 
(Filiplakówna), Chmielewski Henryk, Gruszczyń 
ski Ryszard, Kucharski Edward, Romuald, Mi- 
chalak Marlon, Ośmielak Bolesław, Owczarek 
Bolesław, Rybarczyk Leon, Spodenklewicz Wl- 
told, Węgierski Jan | Wieczorkiewicz Stefan. 
Holcgreber, Kostrzewska Anna, Nowakowska 
Barbara, Banasiak Czesław, Garncarek_ Józei, 
Gąslorkiewicz Benon, Konarzewski Tomasz, 
Kozłowski Antoni, Leszczyński Antoni, Pawlak 
Zygmunt, Wajdemajer Artur. 

W poszczególnych konkurencjach 
następujące wyniki: 


KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA: 

IKP — POLONIA (W-wa) 24:41 (14:2) 

Przewaga mistrza okręgu nad słabo grają» 
cym przeciwnikiem, W zespole jubilatek zaslu- 
gule na wyróżnienie Janicka, która do przerwy 
zdobyła dla swych barw 8 punktów I zupełnie 
niewiadamo z jaklej przyczyny została zamłe- 
REESSYREWZKOW TWYCH EET PTYWOCEK IE Yr 


(St mr. s STADION” 


przeniesiona na Al KOŚCIUSZKI 93 
róg Bandurskiego. Tel. 188-44, 


uzyskano 


CIITA COWON E CABER 
Leśkiewicz wygrywa 
wyścig kolarski WIMY 


W dhlu wczorajszym odbył się kolarski wyś 
cig szosowy o puchar kons, Maksa Kona, na 
dystansie 50 klm., zorganizowany przez Wimę, 
Zwyciężył Leśkiewicz 1.28,05 przed Rykhellem 
1,28,06 1 Wójcikiem 1,28,07. Wyścig odbył się w 
konkurencji klubowej. 


Hakonh—Sokół 13:3 
w meczu o mistrzostwo. 
bokserskie 


Odbyty wczoraj mecz” bokserski 
następujące wyniki: 

W wadze muszej Rossman (Hak.) pokonał na 
punkty Wala (Sok.), w wadze koguciej Tauber | 
(H) zremisował ze Stoleckim (S), w wadze piór 
kowej Fagot (H) pokonał w t-e) rundzie przez 
techn. k, o, Drużbińskiego (S), w wadze lekkiej 
Zylberberg (H) pokonał na punkty  Wacławk 
(5), w wadze półśredniej Wdowlński (H) otrzy 
mał punkty walkowerem, zaś w walce tow; 
rzyskiej pokonał na pnunkty Muszyńskiego — 
(Sok), w wadze średniej Jabłoński (H) pokonał 
na punkty. Niewadziła (S), w wadze półciężkiej 
Dybilas ($) otrzymał wobec braku przeciw 
punkty walkowerem I w wadze ciężkiej Bliba 
(H) pokonat na punkty Przemysławskiogo (S) 

Wyznaczony sędzia punktowy nie przybył, 
a zamiast ulego sędziował p. Wrocławski, Pu. 
bliczności na obu meczach dużo. 


Sześciobój atletyczny 
o mistrzostwo okręgu 


W dalu wczorajszym został rozegrany na boj 
isku Sokoła sześciobój atletyczny 0 mistrzos- 
two okręgu, Wyniki w poszczególnych konku- | 
roncjnch uzyskano następujące: Kula: 1) Cymer 


przyniósł 


(Wima) 9.85 mir, przed Marklewiczem (Zfedn,) | 
9.80 m. I Fiedlerem (KF) 9.05. Rzut granstem: 
1) Rasała S..(W) 64 mtr. przed Markiewiczem 
(21,) 67 m. Paczesiem (KE) 53 m, 

Dźwiganie ciężarów (rwanie Jednorącz I pod 
kig. 


rzucanie oburacz) 1) Różański (Zi) 150 
nrzed Cymerem (W) 150 kig, 1 Łedzow 
tZj.) 145 kle.. Skok wdal; 1) Rasała S, (W) 
m. przed Hincem (W) 4.81 m. i Ignas: 
(Zi) 4.80 m, Bieg 1000 mtr, 1) Pacześ (KE) 3 m. 
15 sek. przed Hincem 315,5 i Kawałem (W) 3.24 
Rzut dyskiem: 1) Fiedter (KE) 29.3! m. przed 
Hincem (W) 28.64 m. I Markiewiczem (Z) 
28,15 m, 

Startowało 22 zawodników, przyczym za- 
wodnicy IKP wycofali się. Klasyfikacja łączna 
wszystkich konkurencyj szościobołu nie żostała 
jeszcze dokonana: 


Szczypiorniści berlińscy | 
zwyciężają w Poznaniu 
Poznań, 10 października. 
W niedzielę bawiła w Poznaniu repre- 
zentacia Berlina w. szczypiorniaku, W 
skład której wchodzi 4-ch reprezentan- 
tów Rzeszy. 
Niemcy zwyciężyli w stosunku 11:3 
(2:2), górując zwłaszcza po przerwie, 


W Radomlu drugi garniiur piłkarzy war- 
szawskich rozegrał mecz z pierwszą reprezeniaą 
cja Radomia 

Wygrała, roprezentacia Warszawy w stosun: 
ku 6:0 (1:0), Bramki dla Warszawy AED 
Wieczorek, Przeździecki i Bojnert po 2. 


\ Polonil: Bielakówna I Drzewiecka (po 2). Sę- 


4) Bartczak. 


LEKKOATLETYKA: 
Bieg ulicami noprzełaj na przestrzeni 


dzia p. Szwed, 
SZCZYPIORNIAK. | 


IKP — KPW (Poznań) 4:4 (4:0) i 


Goście w osłabionym składzie ze względu na mtr. o nagrodę przechodnią. Po raz drugi wy-| 


udział czołowych zawodników w reprezentacji grał Krening, Poza konkursem zwyciężył Mysz- 
Poznania na zawodach z Berlinem. Do przerwy kowski (Zjedn.). Startowało 22 zawodników. 

przewaga gospodarzy, którzy zdobywają cztery Skok o tyczne: 1) Anlkiejew 
goale przez Mielczarka (2), Dominiaka | Przy- Maciaszczyk (Sokół) 3 mtr. 3) Pfeifer (IKP) 3 


gońskiego (po 1). mir. 
W. drugiej części meczu IKP lekceważy prze| Bieg 100 mtr.: 1) Modzelewski (Wima) 11 
Pomoc wysuwa się zbytnio naprzód, a |sek. 2) Grobelny (IKP), 3) Olszewski (ŁKS). 


ciwnika, 
katiy niemal wypad KPW kończy się pozytyw 
nle, 

Bramki strzelili dla gości Grzechowiak (3) | 
Jarczyński (1). Sędzia p. Węgierski. 


Ośmielak (IKP) 6.67, 3) Hartman (Geyer) 6.63. 


cla dobra. 


Sześć walk i cziery 


| 


Całość imprezy wypadła okazale, grzania? stosunku 2:1 (1; 


33 min. 2) Stępień 33 min. 7 sek. 3) Fronczak, | oczekiwane wysokie zwycięstwo. Zdaniem płk. 


Glabisza jest to największy sukces Polski w ble 
żącym roku. Sukces ten sapowno mieć będzie 
słośne echa w Europle, tymbardziej, że Jugo- 


2.800, słowianie wystąpili do walki jako faworyci. - 


Płk. Glabisz stwierdził, że drużyna polska do 
ostatka walczyła bardzo ambitnie | zacięcie. 
Jugosłowianie natomiast wyszli na bolsko zbyt 


(Wima) 3,20, 2) pewni siebie, 


Lublin—Radom 2:1 (1:1) 


W Lublinie odbył się mecz piłkarski Lublin 


Skok wdal: 1) Maciaszczyk (Sokót) 6,75, 2)| — Radom. Mecz ten po wyrównanej walce, za- 


kończył się nięznacznym zwycięstwem Lublina 


nokauty 


na meczu Geyer—Kruszeender (10:6) 


Łódź, 10 października. 

W ramach meczu bokserskiego (icy- 
tr — KE, o mistrzostwo drużynowe 3- 
kręgu odbyło się tylko sześć walk. Czte. 
ty punkty zdobył Geyer waikewcrami, | dy, podczas gdy na pozostałe cztery 
gdyż przeciwt'x Kulivabki w  wadze|dwie zakończyły się nokautami, a dwie 
średniej Jeziorsk miał nadwagę, a Pi- |przez poddanie się przeciwników. 
sarski w wadze półciyżkiej nie miał z Geyer wystąpił w składzie osłabio- 
kim walczyć, gdyż an Krawczyk. ani nym brakiem kontuzjowanego Mikołai- 
09394090090000006000000000000000000000000000000000004000| 


WIMA prowadzi w tabeli — 


zmisdwzepsiww miiłaarskeicha icRaasuy A 


w dniu wczorajszym odbyły się trzy dalsze się przez cały czas meczu dobrze I nle dopusz= 
mecze o mistrzostwo klasy A. Wyniki tych me- |czał pabianiczan do skutecznego strzału 
czów były następujące. bramkę. Sędziował p. Szumlak. 

W Pabianicach, SOKÓŁ — WIDZEW 0:0. —| Tabela przedstawia się następująco: 
Gospodarze w pierwszej połowie mieli nieco 


Kraszewski nie wiadomo z jakiego po- 
wodu, pomimo obecności na meczu, nie 
stanęli w ringu. Z rozegranych sześciu 
walk tylko dwie trwały pełne trzy run- 


więcej z kry, lecz Widzew grał b, ambitnie, W| Klub Gler pkt, 

drugiej połowie gra toczyła się ze zmienną prze 3 WIMA 5 9 

waga, przy czym obie drużyny nie wykorzysta: |2) P, T. C. 5 3 

ty wielu dogodnych sytuacyl, Sędziował p. Po-|3) Burza 5. 50 15:10 

odziński, 4) W. K. 3. 4 4 9:7 
| BURZA — WKS 5:1 (3:1) Nadspodziewanie £) Sokół (Pab). 4 4 1:4 

wysokie zwycięstwo Burzy, której gracze: byl +6) Union Touring s 3o 5:6 

dobrze dysponowani, WKS grał chaotycznie, a!7) Sokół (Zgierz) 303 5 

latak w sytuacjach podbramkowych zawodzit.|6) Ł. T. $. G. 4 2 il 

Sędziował p. Stępień, 9) & K S 4 1 2:8 
W Zgierzu, PTC — SOKÓŁ (Zgierz) 0:0. | 10) Widzew 5 1 d:l 

Mecz b. załarty. Beniaminek klasy A trzymał 


Dalsze mecze o mistrzostwo 


tóbizicief kslasu EB. | 
7 W mistrzostwach kl. B rozegrano wczoraj Najwyższe cyfrowo zwycięstwo odniósł TUR, 
dalsze 3 mecze, wyniki których spowodowały | bijąc Bar Kochbę 4:1 (3:0). Bramki dla drużyny ro- 
ewae przesunięcia w tabeli, która przedstawia | botniczej zdobyli: Filipiok 3 1 Dawicki I, dla Bar 
lę obecnie następująco: Kochby zaś Goldberg. Sędziował b. słabo p. Cer- 


Klub gier pkt, stbr, |bel. Na przedmeczu było 5:0 dla TUR-u. Ł. K, S. 
1) Zjednoczone 4 8 17:2  |pokonał Borutę 3:1 (2:0). Dwie bramki zdobył 
3) Ł. K. S. 4 6 12:4 | Szczerbiński, trzecłą — Czech, 
4 5 11:6 W ostatnim wreszcie spotkaniu, Hakoah uzy- 
4 4 10:8 skał plerwsze zwycięstwo, Pokonanym zostat 
5 3 3:20 | Sokół aleksandrowski 2:1 (1:0), 
3 2 1:6 Dla zwycięzców goale wbili Szajkiewicz i 
2 2 5:18 | Cytron II, dla gości Westfal. Sędzia — p. Wyr- 
4 2 4:10 I was, — 


Wspaniała uroczystość sportowa 


mm aziwwcuwciua aisla „Niiazńcdc ali 


Uroczystość oddania do użytku członków no mlejscowych klubów Hakoahu dr. G, Krausz, 
wo = wybudowanego boiska sportowego „Ma-' Bar - Koąmby — prof. Segal, ZKM — inż. Fuks. 
kabi‘ ściągnęła liczne tłumy, które po brzegi Po przecięciu wstęgi przez prez, K. Reisiel- 
wypełniły niewielkie boisko przy ul. Sterlinga da nastąpiła uroczystość wbijania gwoździ w 
Nr, 2. 1 tablicę pamiątkową. 

Uroczystość zagaił prezes klubu, inż. B. Waln Uroczystość zakończona została pokazem 
berg, witając przedstawicieli organizacji. Mów- grup gimnastycznych pod kierownictwem ins 
ca w treściwym a krótkim przemówieniu pod- struktora Fiszera, finałami tenisowymi o mi- 
kreslit doniosłość uroczystości. strzostwo klubu I zawodami gier sportowych 

Po wspaniałej defiladzie wszystkich sekcji przy współudziale Makabi — Warszawa, 

i grup gimnastycznych, welągnięciu tlag marodo- Licznie zebrani członkowie klubu i sympaty- 
wych na maszty i odegrania hymnów, zabiera cy w dowód uznania dla pelnej poświęcenia pra 
głos w Imlenin W. Z. „Makabi“ prezes dr. Elen- cy prezesa Inż. Wajnberga, wiceprezesów: dr. 
berg, W imieniu Okręgowego Związku Gler Spor Landaua | Fryszmana złożyli trzy plakietki pa- 
towych — prezes dr. Grabowski, w imieniu miątkowe, 


st.hr.|(G.) górował znacznie nad 
17:3 ||l-ej rundzie pabianiczanin zainkasował 
13:2 | serię bolesnych ciosów, był zamroczo- 


czyka oraz Augustowicza, który spóźnił 
się na wagę. W ogólnym wyniku Geyer 
zwyciężył w stosunku 10:6, jednak lep- 
szym miernikiem byłby stosunek 9:7, 
gdyż w pierwszych dwóch wagach pię” 
ściarze pabianiccy byli skrzywdzeni. 

W wadze muszej Grambo (KE.) był 
lepszy nieco od Usielskiego i wynik re- 
misowy jest b. szczęśliwy dla tego 0- 
statniego. 

W wadze koguciej Rychter (KE) miat 
zdecydowaną przewagę nad Wojcie- 
chowskim I i zasłużył na zwycięstwo. 
Ogłoszono jednak wynik remisowy. 

W wadze piórkowej dysponujący 


na silnym ciosem Witkówski (KE) znokau- 


tował w IIl-ej rundzie Dolatę (G.) 
W wadze lekkiej Wojciechowski Il. 
Osielą. 


ny i wobec zbyt wielkiej przewagi Woj- 
cięchowskiego sędzia przerwał walkę, 
ogłaszając jego zwycięstwo przez tech- 
niczny nokaut, 

W wadze średniej Ostrowski (G.) po- 


9 mimo odbywania służby wojskowej, 0- 


siągnął doskonałą formę, którą zademon 
strował w walce z Kilańskim. Po Il-ej 
rundzie wyczerpany pabianiczanin pod- 
dał się. 

W wadze ciężkiej Zimiński (G.) jesz- 
cze raz potwierdził jak miernym jest 
pięściarzem. Po zainkasowaniu kilku sil- 
niejszych ciosów w szczękę od Piesika 
w I-ej rundzie poddał się, 

Sędziował w ringu p. Garnczarek, zaś 
na punkty p. E. Sierota. 

Publiczności pełna sala. 


Sląsk = Warszawa 4:1 (1:1) 


Warszawa, 10 października 

Na przedmeczu  mlędzypaństwowee 
go spotkania Polska — Jugosławia w 
Warszawie rozegrane zostało finetzwe 
spotkanie piłkarskie o puchar Pana Pre- 


lzydenta Rzplitej między Śląskiem a 


Warszawą. 
Po ciekawym przeblegu gry zwycię 


[żył Śląsk w stosunku 4:1 (1:1). Drużyna 
„śląska grała b. dobrze I była żywo oklas 


kiwana przez publiczność zwłaszcza w 
drugiej połowie gry, kledy to ślązacy 


jzyskali całkowitą przewagę nad zespo- 


tem stołecznym. 


Po zakończeniu gry zapanował wśród 
graczy śląskich wielki entuzjazm. 


Pusz pokonany przez Kupczaka 


na zawodach kolarskich w Krakowie 


Kraków, 10 października, 

W niedzielę odbyły się w Krakowie 
zawody kolarskie przy udziale mistrzów 
Polski Pusza i Moczulskiego. Atrakcją 
zawodów był mecz sprinterski Kupcza- 
ka z Puszem, I tym razem Kupczak zde- 
cydowanle pokonał Pusza, wykazując 
zaakowitą formę. 

W pierwszym biegu lotności na 2 o= 
krążenia toru — doskonale rozwiązał: 


spotkanie taktycznie Kupczak. 


sadza przeciwnika i w pięknym stylu 
zwycięża o koło w czasie 12.6. 


Drugi bieg kończy się zwycięstwem 
warszawianina o gumę w czasie 12.4. 


kę. Po niezwykle emocjonującej walce 


Wobec tego zarządzono trzecią rozgryw że 


Na 250 |Kupczak w czasie 12.6, dystansując Pu 
mtr. przed metą nagłym zrywem od-|sza o pół maszyny. 


Bieg na 15 okrążeń z trzema linisza- 
mi: 1) Moczulski (Polonia, W-wa) 10 p. 
2) Mieczyński, (Cracoyla) — 8 p, 3) 
Łazar (KKCM,) — 6 p. 

Bieg (pseudo-australijski) na 6 okra 
toru: 1) Kuligowski, 2) Serczyk — 
obaj z Garbarni, 3) Adamczyk (Craco- 


zwyciężył przy, entuzjaźmie widowni lvla). 


ET E $ „REPUBLIKA ar. 280, /Poledęialeky-l1 pażdzięrnika 1937 


Radioprośraim | 


k, dnia 11 października 1937. roku. | 18.55—19,00, Odczytanie programu. 

6.15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” /19,00—19,30 Audycja strzelecka, 
6.20—6:40 Gimnastyak. 6:40—700 Muzyka: (pły- *930—19.50 „Dyskutijmy”. Czy. dziecku należ 
ty). 7.00—7,15 Dziennik poranny, 7.15—8,00 Mu . pod każdym względem ułatwiać życie? 
zyka (płyty). 8,00—8,10 Audycja dla szkól. 8.10 dyskusję „zagaj dr. Róża Czaplińska-Mutter| 
—1145 Przerwa, 11,15—11.40 Audycja dla szkół milehówa. > 5o, ; 
a) „Więcej, niż król“ — pogadanka dla dzieci 19.50—20,60, Pogadanka aktualna. 
starszych Ewy. Szelburg-Zarembinej, b), Utwory 20.00—21,35 Muzyka lekką i taneczna w wyko- 
Romana Słatkowskiego (płyty) 11.40—11.57 Od naniu orkiestry Tadeusza Seredyfńskiego 
warsztatu do warsztatu — rozmowa” z 'fryzie-| oraz solistów: (ze Lwowa). 
rem. 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. ,21.35—21,55 Nowości 'lteraekie —..omówi Sta- 
Hejnał *z Krakowa. 12:03—13,00 Audycja poln- nisław. A EA 
dniowa. W przerwie o 12.20 dziennik pojiidnio-* 21.55—22,25 Utwórt” Ludwika: v. 
wy 13.00—14:00 Przerwa. 14,00—15,00 ° Rewia 6 wykośanin Witolda Małcu 
dawnych przebojów (płyty). 15.00—15.107 Litera rumia) S 
tura przez m jon. dla wszystkich — l.ndzie 
bezdomni“ ja Żeromskiego (fragu 


TEATR POLSKI. 
(Śródmiejska 15). 

Dziś w poniedziałek o godz. 8,30 oraz we wto- 
rek dwa ostatnie powtórzenia świetnej komedii 
muzycznej dzia Wdowa” po czym grana bę 
dzie świetna sztuka J, A. Hertza „Młody las”, 


TEATR KAMERALNY, 
(Cegielniana 27), 
WYSTĘP BALETU J, CIEPLINSKIEGO, 
"Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem 
nięzrównana „Szklanka wody”. Będzie to ostat 
nie powtórzenie tego powodzeniowego widowi* 
ska, 


Bćetliovena w, 
iego (z To- 


un 


J dz, 8.30 wiecz. światowej sławy ba ; 23,00 sAtdycją: poświęcona Kazi 
let Jam Cigplidekiego, W rewelacyjnym progra: |1510—15.27 Walce w wykonaniu, oifieste Kidi, dł Jęzeńówienie ini 
mie złożonym z E ETARKAN przebojów. | „Boheme“ -(płyty). 15,27— d szka Pułaskiego, b) Obrazęk 


4a mierz: Pułaskioto: c) Pieśni rycerstwa poll 
% „skieżo w wyk óhóru, “T 
M ryk 6348-0005 


9“ 


moŝti glełdowe. 15.30—15: l, 
Ora 


prócz Jana Cieplińskiego udział biorą Ziuta Bu- WESTA ERZE 


czyńska, J. Hryniewiecka, W. Wierzbicki i J. Be- 
rezyński. a 
Bilety już do nabycja w kasie Teatru Kame- 


śni: 


a po krajuś a 
cję prowadzi prof. Bronislaw. Rutkowski, 46:15 


—16,50 Koncert rozrywkowy. w 
ralnego, tel. 112-25, Tria Salonowego Rozgłośni Katowickiej.” 16:50 17 4czome<d, żprzeźla 
—17.00 Pozadanka aktualna. 17.00—17,15 „Buf-* * tegrologiczny. 4, 
TEATR POPULARNY. sztyn* nogadanka — wysłost Jerzy Mersgn (z 28,1) —38.30 Muzyka tansozna. i piosenki (pyty) 
(Ogrodowa 18). "forunia), t y AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Dziś w poniedziałek o godz. 6:30 po raz ostat-  17.15—17.50 | MEDIOLAN — „Katia tancerka 
ni uroczy „Świerszcz za kominem”. relka Gilbertas 
Od wtorku codziennie o godz. 8,15 grana bę: | 21.30 LILLE — Koncert symioniczny 
dzie słoneczna komedia „Nicodemiego „Gala: | 21.30 DROITWICH — Sonata h-moll Liszta w 
nek", wyk, Egona Petri (tort.). 
cowe w wyk. Józe- 21,30 — RADIO PARIS — „Miss 
fa Sałacza. (Audycja wymienna z Kałowie). „. operetka Audrana. 
18.40—15,55 Audycja literacka — Antoni Paczek 22.35 — DROITWICH —  „Swinę-musle* — 
—iragment prozy. + tr. z Ameryki. j | 


Na fæli radiowej 


AUDYCJA Z POLSKI DO AMERYKI, POŚWIĘ- FOWIĘNSZENIE PROGRAM WARSZAWY IL 


prasy 1 komunikat me-. 


U 
skl i jego uezniowiey, Reci-. 21.00, 
zy Wandy Hendrich (z Wilita). 
nka aktualna. e 


— ope- 


18,00—18,10 
18,10—18,15 
18,15—1540 


Utwory sk Helyett” 


NOTOWANIA BAWEŁNY , 
z dnia 8-go października 1937 roku, 
NOWY JORK; Loco 8.05, październik 7,90— 
7.92, listopad 7.80, grudzień 7.69—70, styczeń 
1.58, luty 7,58, marzec 7.57—59, kwiecień 7.60, 
maj 7.63—65, czerwiec 7.67, lipiec 7.71. 
NOWY ORLEAN: Loco 7,74, październik 


ronkmisja do Ate-|, 


wykopadfii: 2300—24,107 Ostatnie wyiadoności, dziennika wiej o 


Upadłości i układy 


W dniu 3 września 1937 roku sąd handlo 

ogłosił upadłość Mieczysiawow: Halperno 
prowadzącemu przedsiębiąrstwo eksploatacji fil- 
mów na ekranach kinematografów łódzkich i pro- 
wincjonalnych w obrębie województwa łódzkie- 
lo, na wniosek Zygmunta Karczmara, spadko-. 
jercy Dawida Karczmara, z którym Halpern do 
sierpnia 1936 roku prowadził swoje przedsię- 
biorstwo. 

W dniu 7 października bież. roku Zygmunt 
Karczmar ANS TOK drugi wniosek o umorze 
nie postepowania upadłościowego w stosunku do 
Mieczysława Halperna, 

Należna Karczmarowi suma zł. 14.000 została 
Halperna pokryła, a innych długów. Hel- 


ysława Halperna, 
TUS 


ma „Toruńczyk I Frenkel", wierzycioka 

dlości firmy „Farbiarnia i Wykończal- 
J. Stąldt" złożyła do sądu podanie z prośbą 
wydanie syndykowi zarządzeń, by ten złożył 
anie kasowe z wykazaniem wszystkich 
pozycyj przychodu | rozchodu. 


Sod zażądał od syndyka złożenia sprawozda” 
nia z dokonanych przezeń czynności do dnia 1-go 
października r. b. ż 


Koniyngeniy ha przywóz 
kanfekcji polskiej do Francji 


W Nr. 228 z dnia 1 b. m. francuskiego 
Dziennika Ustaw ogłoszone zostały wy- 
sokości kontyngentów przywozowych 
do Francji na IV kwartał b. r. i to za- 
równo kontyngentów autonomicznych, 


1,4, grudziej 7.74—75, styczeń 7.66, marzec 7.65 


lipiec 7/75—76. 
październik 4.32, 


Loco 4.75, 

listopad 437, grudzień 4.39, styczeń 4.41, luty 
e 
eń 4.57, 


RS 
CONA KAZIMIERZOWI PUŁASKIEMU: V nowym sezonie iego Rada zwięic- 
lerniku ceła Ameryka obchodzj nie: .szono zas pracy; ktacji mokotowskiej, tak zw. 
czyżcje „Dni Pułaskiego”, poświęcone | Warszawy I, o dwie godziny dziennie, między 
pamięci Polaka, bohatera walk o niepoźlległosc | 18,00 a 20,00, przez co uzyskano dla radiðstu- 
Ameryki, W związku z tą rocznicą Polskie Radio „chaczy w stolicy program muzyczny, nadawany 
' padoje w poniedziałek, 11-żo b. m. o godz. 22.30 równolegle z programem rolniczym stacji raszyń* 
specjalną audycję w języku angielskim dla Sta lsk'ej. Dzięki temu radiosłuchacze w stolicy mają 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Audycja możność w czasie hudawanja audycyj rolniczych, 
| trar wana będzie przez cały zespół siacyj słuchania bardz sobie odpowiadającego pro+ 
|N. B. C. liczący ponad 120 rozgłośni, radjewych ' graniu, 


4.43, marzec 4.46, kwiecjeń 4.48, maj 
wiec lipiec 4,54, sierpień 4.55, w 
październik 4.59. 

- Giza; Loco 681, październik 5.44, listopad 
ma 6.20, lipiac 


547, styczeń, 5,95, marzne 6.08, 
6.30. wrzesień 6.30. 
Egipska: Loco 7.68. 3 
Upper: Loco 607, paźdz'ernik 549, listopad 
540, styczeń 5.38, marzec 5.43, maj 547, lipiec 


5.51, wrzesjeń 5.51, y 
dzień 8,70, styczeń 


we wszystkich stanach Ameryki Północnej |. Ogółem Warszawa II nadawać będzie w dni 
Podczas audycji przemówi p. min. Franci- powszednie, od godz, 13.00 do 16,15, od 13.00 ,do 
stek Pulaski; poczem po krótkim obrazku słu-;20,00 i od 22.00 do 24.00. W soboty program 
chowiskowym æ życia Kazimierza Pułaskiego | Warszawę Il kóńszyć się będzie o godz. 1.00, 
BREMA: Loco 9.97, gru odczas jego pobytu w Ameryce, chór Polskieg: |dając słuchaczom prawie trzygodzinną audycję 
8,10, marzec 9.16, maj 9.24, lipiec 9.27. d 13.35, Rodia pod dyr. Bronisława Rutkowskiego wyko» | muzyki tanecznej: ` 
ALESEANDRIA. Saleta Listopad 1335, [ple rycerstwa polkiego ; y kiele Warizawa II czynna bedzie mig: 
stycz 29%, -4 j lzy got (00 n*17.00, a więc również w tym 
Giza: Listopad 1172, styczeń 11:77, marzec szat) gde Rasya nadaje audycję dla Wai oaz 
1188, Fal FE a OCUA 098) między 22.00 a L00 Ww nocy, poświęcając znowu 
Ashmounji Pażdziernil Aal Arig KRA prawie: 3 godziny programu na muzykę taneczną, 
luy 9.80, kwiecień 9.91. czerwiec 9, Program Warszawy II obejmuje przeważnie 
; muzykę oraw w dziale» słowa:te audycje, któ 


STULECIE URODZIN ŻELEŃSKIEGO. 

W bieżącym roku przypada selna 'rocznica 
urodzin znakomitego Kompozytora polskiego 
Władysława Żołońskiego. vi 

Polskie Redio ezczne setną tocznicę urodzin 


Trwające od szereg dn; osłabienie na świa- jŻeleńskiego, poświęca X ponípdgi nk, b b. mają zasozenie ag Aleczkadców Witsen: ka 
j ś m, o godz. 1715 specjalny koncert złożony « Wspomnieć należy, że Warszawę II słychać nd 
towych rynkach kauczuku przybrało ośtiitało rar 0,5% iso KONOA ; vap POZNA UE 


szczególnie znaczne formy. W dniu 6 b. m. cena | 
kauczuku w Londynie spadła do 774, pensa, czyli 
osiognęla najniższy poziom od października 
1936 roku å 


420%0%400000000000000900 6000 1000 


Nieście pomoc najbiednieiszym 


jak i umownych. * 

Wśród tych ostatnich, specjalne kon- 
tyngenty przyznano Polsce na wywie- 
zienie do Francii 56 q kleju (poz. tar. 
celn. frane. 325), 2.223 kg. konfekcii mę- 


al skiej i 2.061 kg. kontekcji damskiej (poz. 


460) oraz 60 q mebli giętych (poz. 590). 


Kronika szachowa 


WALKA O MISTRZOSTWO SZACHOWE 
. ŚWIATA 


Rotterdam, 10 października. 
(PAT) Druga partia rewanżowego meczu 
szachowego o mistrzostwo świata pomiędzy, dr. 
Alechinem i dr. Euwe, zakończyła się zwycię* 
stwem Alechina. Pierwszą partię, rozegraną W 
Hadzę, wygrał, jak wiadomo, Euwe Obaj prze- 
ciwnicy wygrali za tym po jednej partii, gra- 
jąc, białymi, w 
Kierownictwo. czt spoczywa w rękach 
starogo mistrza węgierskiego, Maroczego: ue 
Dr Alechin jest, zdaje, w dobre] formie | o 
ile przed meczem liczono się na ogół ze zwy* 
cięstwem obecnego mistrza Świata, dra Euwe- 
xo, to teraz zdania są podzielone. W każdym 
razie walka zapowiada się nadzwyczaj cieka- 
wie. 


DR. MED, 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
. 1 ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 


TEL. 164 21 
godz. przyjęć 5—7. 


1 AEII 


Obwieszczenie o licytacj 


W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Ministrów z diia 25,6. 1 
o postępowaniu egzekucyjnym Władz *Skarbowych (Dz. U. R. 
poz. 580), 2 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiador 
dnia 12 października 193% r. o godz. 10—16 w lokalu zobowiązane, 
ul. I-go Listopada 18, celem uregulowania zaległych należności 
wych 2 Urzędu Skarbowego, Chimowicza Izraela, odbędzie się 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości: Tw. 21470/66, 13954. 5 
1) płaszcze męskie letnie, 70 sztuk Cena szac: zł. 700,—. 
2, nłaszcze damskie: zimowe, 20,szijski — zł. 300, — 
3) uaszcze *«mikle letnie, 190 szit, — zł. 1006—) 
»| psuc wy: ile: ez różne kolory, Ja sztuk, zł. 1000,—, 
5) plaszcze męskie różne, ‘60 sztuk, zł. 600, 
Zajete przedmioty można oglądać 
rodz. 10 do. godz. 16 w: lokali zobowiązanego. 
Kierownik Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczyt: 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 


Telefon 232-55, 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10—1 iod śe] do 7-el 


Dr. Różaner 


y POWRÓCIŁ. 
Specjalista chor. wenerycznych, skór: 
nych | seksualnych 


dnia 12 października 1937 r. od 


i. parura aa) 


9% oui Rozmaite H 
omości, że | Tamm pta czytasz c 


go przy 

podatko- 
sprzedaż 
185 


DYNAMO w ruchu 18 KV. 900 obro- 
tów 120 wolt do sprzedania. Oferty 
sub „Dynamo“ do Administracji. IE) 


AKWIZYTORZY do zbierania prenume- 
raty czasopisma gospodarczego — po- 
szukiwani. Oferty należy składać sub: 
„G. H.“ w administracji, „Republiki 


75 GR. lekcja francuskiego, Dyplomo- 
wana paryżanka udziela lekcji francu- 
skiego. Lektura. Konwersacja. Gra- 
matyka. Tłomaczenie, Koresponden= 


Bow cja. Pomoc szkolna. Poludniowa 20 


l. m._20. |-sza. lewa of, parter: 
Narutowicza 9, is-s. Zachodnia 57. doi 
i s 9y [ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
2 Provime nd 0-1 1 od 5-5 w. | Telefon: MTSI Drobne ogłoszenia w „Republice”” [iurs ziomara 21 m. 53 zasiać 
PROBE: powrócił S EE yo A Aa A N OAB pO poka AE da, 
s PUB eE Jock $ są najlepszym i najtańszym środkiem | POKÓJ Sp, wamajęcha z iektępui 
ięci: i — 7 5 t y: «762, 
M Wa her Przetarg. zetknięcia zainteresowanych stron. SIm Seeli otrkowska Nr. 
A Ubezpitczalnia Społeczna „w Łodzi A OSAAN e i ZAGINĄŁ kwit kaucyjny wydany 
CHOR, NERWOWYCH (A waMoniłop k iaj i przez Elektrownie Łódzką na nazwis- 
„ NE osłosiła w Monitorze Polskim z, dniaj ź p AUO ANGIE 
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at miejski: 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 240 mm. Stronica tekstowa dzieli" się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona, ogłoszeń zwykłych dzieli się ma 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: "Zwyczajne 12 gr. za wiersz tym, W (ekście — 50 gr. za wiersz mm. Na , 
stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrolog: — 40/ gr, za wiersz, mm. Zaręczynowe j zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl: 25— Drobne za słowo 15. gr. naimnie) 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 grs najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy)- 
pym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 1400 pęoc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne j tabe- 
laryczne 25 proc. drożej. Za ternigowy: dr |ógłoszfa - Administracja gniet odpowiada. — 


PRENUMERATA 
sil PUBL RES 
rt. 4— za odnoszenie do domu 
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w Palsce zi „Republika“ * „Exa 
pies” w tndz z odnoszerniem da doinu 
T- mies:eczdiie 


x rone 


sh qr. miesieczny 


Śluszne reklamacje bedą , uwzględniane, 
o ile wulesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzedu ogłoszenia tej sas 
mej treści co pierwsze — Omylki, które 
zasadniczo nie zmieniaja treści ogłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zaplaty lub powtórzenia ogłoszeni: 


